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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dm g 
świątecznych. 
z Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 
A miesięcznie . . . . 1, 
Wj Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . . . . Żzłr. — , 
w państwie austrjackim . . 6 „, —5 
do Prus i Rzeszy niemieckiej 
„ Francji ò : KĘ. 
| „ Belgji i Szwajcarji . . . ( po 7złr. 
„ Włoch, Turcjiiksiestw Naddn. | 50 cnt. 
„Berbii . . . . ża 


kwurłalnia 


Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt. 
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Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc maj : 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 


Upraszamy o wcześne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d. 4. maja. 


(Zużywanie się dyplomatów. — Zapasy Bis- 
marka z Radą miejską Berlina, — Rząd przedli- 
tawski uroczyście zapowiada decentralizację i otwar- 
cie łączy się Z prawicą; bliższe okoliczności tej 
sprawy. — Kwestja obwołania Serbii królestwem.) 


Praca na polu politycznem w dzisiejszych 
czasach niepospolicie zużywa ludzi, i to zużywa 
pod względem moralnym a nie fizycznym. Prze- 


ciwnie, fizycznie miewają się oni nawet bardzo | Sk 


dobrze, humoru nie tracą i trawią wyśmienicie, 


co dowodzi, że muszą na zimno, z pewną dozą 


ici decydować o losach ludów. Ale zato 
jakże się szybko zużywają w opinii tych ludów ! 
Ktoby był np. pomyślał trzy lata temu, podczas 
kongresu berlińskiego, że ówczesne gwiazdy -— 
mało gwiazdy, raczej słońca — dyplomatyczne, 
tak prędko stracą całe swe swiatło, i zejdą do 
poziomu nieskończenie mizernych fgurantów ! ? 
Któżby był przewidział, że ten Bismark, który 
wówczas dła wielu w Europie był półbożkiem, a 
dla Niemców całym bogiem, stanie się za lat 
trzy pośmiewiskiem Berlina, i nietylko Berlina, 
ale wszystkich nawet maluczkich miasteczek nie- 
mieckich ? 

A przecież tak się stało. Trzy lata czasu 
wystarczyły Bismarkowi do zrobienia tylu fałszy- 
wych kroków, tylu śmiesznych rzeczy, że inny 
na jego miejscu potrzebowałby na to przynaj- 
mniej pół stulecia. Wielki mistrz na polu intryg 
dyplomatycznych, odmrzony kadzidłami swojego 

narodu, wstawszy ispo poranku, rzekł do 
" - siebie, że jest nietylko wielkim intrygantem, ale 
© i wielkim ekonomistą. Naród krzyknął w zapale 
brawo, a Bismark rozpoczął gospodarkę, która 
Niemcy doprowadziła do ruiny. Postępując tą 
drogą crescendo, Bismark odkrył w sobie zdolno- 
ści handlowe i został ministrem handlu. Dzięki 
temu nowemu odkryciu, handel niemiecki począł 
| ap Idąc dalej, przekonał się żelazny kan- 
elerz, że posiada od urodzenia specjalne zdolno- 
ści na denuncjanta. Tu oddać mu należy spra- 
wiedliwość, że się niewiele tym razem omylił, 
przynajmniej tyle tylko, że niepotrzebnie zanad- 
to gorąco wziął się do rzeczy. Widać chciał 
nadrobić stracony czas i dla tego przeholował. 
Ale na košu odkrył w sobie specjalne uzdolnie- 
nie do ról komicznych i wnet postanowił zagrać 
farsę pospolitszego gatunku. Ta ostatnia gra 
jego była koronacją całego żywota. Lorys-Meli- 
kow może teraz odpłacić się Bismarkowi pie- 
knem za nadobne. 

Rzecz się miała następująco. Rada miejska 
berlińska postanowiła na pokrycie deficytu pod- 
wyższyć dodatek gminny do podatków, i oprócz 
tego nałożyć podatek od rzeczy zbytkowych. A 
komisja miejską wykonywując tę uchwałę Rady 
nie pożałowała Bismarka, lecz palnęła mu po- 
rządnę cyfrę za 37 pokojów, Za kilkanaście koni, 
za kilka karet etc. etc. Bismarka to obraziło i 
sprawę przy sposobności wytoczył w parlamen- 
cie, a nagadawszy się do sytu, że on właściwie 
używa tylko siedmiu pokoi, a reszta służy Jeno na 
przyjmowanie dostojnych gości, że konie i ka- 
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rety potrzebhe są nie dla niego jako Bismarka, 
ale dla niego jako kanclerza, iż jeżeli tak bez- 
względnie z urzędnikami państwowymi „postępo- 
wać będą, to on — Bismark — zrobi to, iż 
stolica przeniesioną zostanie do innego miasta. 

Kiedy król angielski Karol I. z nieco in- 
nych powodów zagroził Londynowi, że stolicę 
Anglii przeniesie do Oksfordu, lord-major Lon- 


oburzony opozycją 


Jassen, wenn nur der Kochbrunuen 


da Bismarkowi? Że na dowcip się nie zdobył, 
każdy, kto zna Berlinczyków, domyśli się 


chodzi pomału do przekonania, | 
wno pezysaóii już i Lorys Melików, że 
mu kanclerzowi z farsą jest bardzo do twarzy. 


+ LJ 


ustęp rajchsratowej ordynacji wyborczej co do 


stępujący : sr: 
„l5. Stryj, Skole z miejscem wyboru w 
kolem ; 22 
„Żydaczów, Mikołajów, Żurawno z miejscem 
wyboru w Żydaczowie ; 

„Drohobycz, Medenice, Podbuż z miejscem 
wyboru w Drohobyczu. 

„Ustawa niniejsza wejdzie w życie w dniu, 
w którym Żżydaczowski sąd powiatowy urzędo- 
wanie swoje rozpocznie.” 

+ 
+ * 

Sądząc z samych tylko telegramów, nikt by 
się wcale nie domyślał, jak niezmiernie ważnemi 
były posiedzenia przedl. Izby posłów ze soboty 
i poniedziałku. A jednak kilka wypadków z 
tych posiedzeń znamionują ogromny zwrot w 
wewnętrznych dziejach Przedlitawii. 

Minister skarbu Dunajewski ku końcowi 
swej mowy (ob. pon.) zapowiedział decentraliza- 
cję administracji i zniesienie w niej dualizmu 
władz cesarskich a autonomicznych, i z całą sta- 
nowczością oświadczył, że rząd jak już przystą- 
pił do tej sprawy, tak też do końca ją doprowa- 
dzi; przyczem jawnie ogłosił, że rząd opiera się 
na prawicy. 

Jeneralny sprawozdawca budżetowy hr. Clam 
przemawiał zarazem jako rzecznik większości, i 
była to mowa programowa. Wykazał, że bez u- 
proszczenia administracji w duchu jedności i u- 
sunięcia zbytniego biurokratyzmu nie może być 
mowy o oszczędnościach. „Dualizm między auto- 
nomiga biurokracją ma być uproszezony ; dlatego 
z zadowoleniem witam oświadczenie ministra 
skarbu, że rząd się gorąco tą sprawą zajmuje.“ 
Porozumienie jest koniecznie potrzebne na polu 
administracji, szkoły i skarbowości. Broniąc o- 
kólnika językowego, dodał hr. Clam : „Nigdy nie 
wpadnie większości na myśl, ukrócić choćby na 
włos prawa Niemców ; nie zapoznaje też ona po- 
średniczącego zadania Niemców w Anstrji, a 
mianowicie nigdy nie naruszy jedności armii; 
język armii musi być jeden tylko.“ i 

I'odnosząc, jak centraliści lada bagatelki u- 
żywają, aby wytaczać wojnę jakby szło o spra- 
wę państwową, zwraca hr. Clam ich uwagę na 
przysłowie : : f 
wojna, milczeć musi prawo). Wykazując zaś nie- 
jedność ich, oświadczył: „My na prawicy jesteś- 
my jednozgodni w wielkich kwestjach zasadni- 
czych: „decentralizacji i równouprawnienia lu- 
dów.“ W końcu wezwał lewicę, aby bodaj w 
kwestjach ekonomicznych zeszła z pola negacji. 
Wszyscy ministrowie gratulowali br. Clamowi 
tej mowy. 

Całą tę sprawę uwieńczyła mowa hr. Taaffe- 
go, którą poniżej podajemy dosłownie. Jest ona 


E a 


PRZYBŁĘDY 


$ Nowetta Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 


— My tu przybiegły za Tatejem, przemówi- 
ła Śmiało, na co Basia wziąwszy ną odwagę, 
| zbliżyła się do starego i pocałowała go w reke, 

poczem przechodząc od gospodarza do gospoda- 
rza, również każdego z kolei całowała, a Jaga 
prawiła. s 

— O la Boga, a to jakieś zmiłowanie Bos- 
kie nad naszym rodzicem, wczoraj jeszcze leżeli 
na długiej słomie, a dziś zdrowiuteńki siedzą 5€ 
w karczmie, 

Stary się uśmiechnął i podrapał dobrotliwie 
” głow , gromada po piołunówce jakoś cierpli- 
e 


W tem miejscu Basia uznała za stosowne 
zalać się łzami, co też zrobiła łkając głośno. 
W jej ślady poszła Jaga, u której jednak 
o prej łez, a więcej zawodzeń. 
5 "— (zego-to płaczą moje dziewuchy ? — spy- 
© | tał Skowron nie EDN jy n 
|. — Zawpdzą na waszego Franka, — odparł 
* głośno do ułha staremu Siemieniec. ` BO 


P 
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— Ej to łajdak chłopak, — rzekł stary i 
machnął ręką, (| 
— Wielgi, wielgi, pochwyciła Jaga, i dla- 
tego przyszłyśwa z Basią, po sprawiedliwość i 
na zaświadczenie, żeby tatuś głośno powiedzieli, 
że już wypłacili ojcowiznę Frankowi, co-by nas 
potem nie tyrał po sądach, nie pomstował na o- 
brazę Boską, i nie bił, bo mój nie przymierzając 
wiedział, że jak go gdzie dopadnie to mu ko- 
ci połamie | 


, Gwoli tego że lubiano starego Skowrona, a 
więcej jeszcze 


gwoli tego, że Basi na wiano przy- 
padało z podziału: pięć morgów gruntu, ASA 
dwie krowy, I jeszcze po trochu wszelkiej ga- 
dziny, i że wielu z wyborców mieli synów do 
żeniaczki sposobnych, zainteresowano się Sprawą 
ochotnie, folgując nieco wyborom. 

— A cóż tam kumie powiecie na to, zaga- 
dnął Skowrona Barszcz, naczelnik wigów, a oj- 
ciec tęgiego parobka, odprawiającego Swoje Woj- 
skowe trzechlecie w Krakowie. 

— Klej nie słyszę, odparł stary. , 

— Wypłaciliście całą ojcowiznę Frankowi? 
ad A Migle całą ojcowiznę 


— A cobym nie wypłacił? Albo to mało 
jeszcze nadebrał, to na "buty, to na bhżach | na 
tabak, na wódkę, Ciągnie starego i już. 

— A przysięglibyście na to? 

> A cobym nie miał przysięgać, abo to 
dziewuchy nie wiedzą? I zięć wie, i somsiady 
wiedzą. 

— Oj wiewa, wiewa, zawołały córki. A co 
nasmykał, to tylko Matka Boska i wszyscy 
święci zrachują, » 

— No to jak starego zabraknie, 
świadczywa, nie bójcie się — rzekł 
Barszcz. 

— A teraz do dom, STH d przewo- 
dniczący, gotować staremu jadło. 

Basia przysunęła się do ojca, i całując go 
w rękę zapytała. 


to my za- 
poważnie 


We Lwowi 
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dynu zapytał go: „Ale przynajmniej W. k. Mość 
zostawi nam Tamizę?* Kiedy hercog Nassauski, 
ją posłów  wiesbadeńskich, 
zagroził iż wyniesie się z Wiesbadenu, to po- 
czeiwy ludek tego miasta oświadczył z niemie- 
cką fiegmą: „Das könne man sich schon gefallen 
in Wiesba- 
deu bliebe.“ (Kiedy inaczej nie można, to niech 

już i tak będzie, byle tylko gorące mineralne 
a | źródła pozostały z nami). A cóż Berlin odpowia- 


sna- 
dno. Ale śmieje się z groźby do rozpuku i przy- 
do którego pe- 
żelazne- 


Wiener Zig. obwieszcza ustawę zmieniającą 


okręgów wiejskich 1. 15. w Galicji w sposób na- 


Inter arma silent leges (gdy wre|ś 
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krótka, ale trudno o donioślejszą w obecnych 
czasach. Komentarza dodawać nie potrzebujemy. 
Łączność rządu z prawicą jest urzędowo i uro- 
czyście zamanifestowaną ; a wiadomo, że bez ze- 
zwolenia korony takie oświadczenie byłoby abso- 
lutnie niemożliwem. Ma teraz Przedlitawia rząd 
w całem znaczeniu parlamentarny ; a juź na pe- 
wne liczyć można na szybsze spraw narodowych 
załatwianie i na zdecydowane postępowanie w 
kwestjach wewnętrznego uporządkowania. Rzecz 
naturalna, że odtąd musi się też rząd starać o 


Izby posłów. 


państwowego, i wniosek czeski względem zmia- 
ny rajchsratowej ordynacji wyborczej co do Czech 


z rządem. A zwłaszcza co do drugiego wniosku 


co do kurji miejskiej i wiejskiej, 


wyborczej. y 
Telegramy dzieuników czeskich tchną wiel- 

ką radością i otuchą: Między innemi donoszą z 

Wiednia d. 2. bm.: „Cesarz przyjmował dzisiaj 


cesarski na czeski teatr narodowy. Cesarz był 
nadzwyczaj łaskawy dla Riegera. Położenie poli- 
tyczne jest pomyślniejsze, niż było kiedykolwiek 
za nowej ery.“ 
ka 4 * 4 

Przebieg poniedziałkowego posiedzenia przed- 
litawskiej Izby posłów znamy częścią z telegra- 
mu naszego; treść mowy hr. Clama podnieśliśmy 
powyżej; tu zaś podajemy dosłownie (według 
Wiener Abp.) oświadczenie hr. Taaffego. Wczo- 
raj zapowiedział hr. Taaffe (ob. tel.) projekt u- 
stawy o zaprowadzeniu przymusowej ase- 
kuracji bydła. 

Minister-prezydent hr. Taaffe: Wobec we- 
zwania p prezydenta Izby, aby nie wykraczać 
poza granice dyskusji szczegółowej, tudzież wo- 
bec okoliczności, że rząd hie uważa przyzwole- 
nia funduszu dyspozycjidego za kwestję zaufa- 
nia, lecz jedynie za ię potrzeby państwa, 
nie mogę odpowiadać na Wszystkie wywody pa- 
nów preopinantów o spratsych językowej, naro- 
dowościowej, pojednania, politycznego stanowiska 
gabinetu i t. p. Ale jedno niech mi wolno bę- 
dzie podnieść. Mowca, który pierwszy zabrał 
głos do tego rozdziału (Menger), przytoczył po- 
wiedzenie moje z roku przeszłego, złożone wów- 
czas, kiedy właśnie o tem mówiłem, że rząd o- 
statecznie orędować będzie siłę i mocarstwowe 
stanowisko monarchii, tudzież ducha pojednania 
pomiędzy narodowościami. 4 

Ja i dziś tych słów się nie wypieram, bo i 
dziś jeszcze rząd trwa na tem stanowisku i trwać 
będzie, dopóki ja będę miał zaszczyt stać na cze- 
le rządu. (Brawo! z prawicy). Przytoczył także 
ten sam p. preopinant, że roku zeszłego oświad- 
czyłem, iż rząd stoi ponad stronnictwami. Pod 
tym także względem rząd trwa na dawnem sta: 
nowisku (Śśmiechy szzdercze na lewicy); rząd i 
dziś jeszcze stoi ponad stronnictwami (głośno 
przeczą z lewicy ; brawo! brawo! z prawicy), a 
przytem opiera się na większości Izby. (Głośne 
miechy szydercze na lewicy). Opiera się na niej 
z daleko większą pewnością niż w roku zeszłym, 
albowiem słowa, które dziś usłyszeliśmy z ust 
jeneralnego sprawozdawcy w imieniu większości, 
dają rękojmię, że większość jest orędowniczką 
jedności i potęgi monarchii (huczne brawo! z 
z prawicy); że większość usiłuje sprowadzić po- 
jednanie, pojednanie ludów, pojednanie stron- 
nictw, które to pojednanie przecie i rząd wypi- 
sał na swym sztandarze. Dlatego mniemam, że 
pod tym względem stanowisko gabinetn jest po- 


, — Wkiedy tatuś przyjdą na obiad, bo będą 
mieli kogutka w rosole. 

— O jak ta staremu pochlibia, rzekł Barszcz 
z uśmiechem, za to że świadczyli na Franka. 

— Jakże nie pochlibiać, odpowiedziała Jaga. 
A toć dobry, że do rany przyłóż. 

— Kiej nie mogę się zawlec, mówił zafra- 
W stary. Nogi nie chcą już słuchać i jakże 
za, 

ć at A to niech tu przyniesie, — huknął 
Siemieniec. 

— Gdyby ino chciała, — rzekł stary. | 

— A dyć przyniosę, — odezwała się Basia. 

— A cóż to ojcu co jej dorobił taką spu- 
ściznę żałowałaby młodych nóg, — mówili go- 
spodarze, e 

— A cobym żałowała, odpowiedziała Basia 
całując gospo y, każdego z kolei w rękę. Ja- 
ga poszła za jej przykładem. 

Po odbytej ceremonii pożegnania, obie sio- 
stry cicho wyszły, rade ze szczęśliwie odbytego 
poselstwa. 

W karczmie wśród koła obradujących zale- 
gło głuche milczenie. Torysi spoglądali na wi- 
gów, wigi na torysów. Wrzało im coś w ser- 
cach, w oczach ognie świeciły, czuć było burzę, 
lecz żadne ze stronnictw nie chciało jej wywo 


ywaćd. MBA i 

Starcie było nieuniknione, bojąc się jednak 
jego kg pa parlamentowano, 

— No graita przecie gospodarze kogo se 
chcecie mieć za wójta to się kreski zrachują ! 

. — Mikołaj Purchla — zawołał Barszcz — 
umie czytać i pisać, zna się na rachowaniu, ma 
parę dobrych szkap, izbę dużą do rady sposobną, 
przyodziewę jak się patrzy, chłop setny, pięścią 
mu nie pogrozisz. Niech będzie wójtem l.. 

— Niech będzie wójtem! —- poświadczyli 
głośno wigi. 
I znowu nastała cisza. Betny chłop Mikołaj 
Purchla spuścił oczy ze skromności na dół, ma- 
lując na stole zygzaki z rozlanego piwa. 


przeobrażenie Izby panów w duchu większości 


Wniosek Hohenwarta względem obrony praw 
Rady państwa od targania się na nie trybunału 


(głównie o to w nim idzie, aby kurja dworska 
wybierała tam obwodami jak w Galicji) — po- 
stawione zostały za wspólną uchwałą komitetu 
wykonawczego autonomistów, i za porozumieniem 


ważnem jest doniesienie telegramów czeskich, 
że Czesi tylko diatego odstąpili narazie od 
swojej pierwotnej uchwały żądania zmian także 
ponieważ na 
podstawie nowej konskrypcji ludności przedsię- 
wziętą zostanie reforma całej ordynacji 


dr. Riegera, który składał podziękowanie za dar 


e, (zwartek dnia 5. Maja 1881. 
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myślniejsze, niż w roku zeszłym (Brawo! brawo! 
z prawicy), 

Co się tyczy samego funduszn dyspozycyj- 
nego, o którym właściwie nic nie powiedziano 
(wesołość na lewicy, brawo! z prawicy), muszę 
nadmienić, że i najmniejsze przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe musi stworzyć sobie pewien fuudusz re- 
zerwowy, aby KA swe popierać przez dzien- 
nikarstwo i mylne przedstawienia zwalczać. Tak 
postępuje przedsiębiorstwo; ale rząd stoi na in- 
nem stanowisku; on tylko się bronić może, wię- 
cej uczynić nie może. Tych mianowicie, którzy 
znają dziennikarstwo, proszę zważyć, jakiego 
nakładu wymaga założenie 1 utrzymanie dzien- 
nika, i że rząd za te 50.000 złr., które mu dać 
ma fundusz dyspozycyjny, nie może stworzyć 
dzienników we Wiedniu iw innych miastach, 
do objawiania swojej opinii. Rząd przeto, jeżeli 
mu ta kwota pozwoloną zostanie, może tylko od- 
pierać napaści, prostować fałsze, wyjaśniać nie- 

orozumienia, Aby to mógł czynić, i ponieważ 
oniecznie tego potrzeba, zechciejcie uważać 
przyzwolenie funduszu dyspozycyjnego nie jako 
votum zaufania, lecz jako konieczność dla pań- 
stwa, i dla tego proszę tych, którzy w ogóle 
chcą uchwalić bndżet, aby pomieścili w nim tę 
niezbędną pozycję. (Huczne brawo z prawicy). 
a 
* « 

Z Wiednia podaje Polittk następujący tele- 
gram: „Zdaje się, że Serbia niezadługo ogłoszo- 
ną zostanie królestwem. Ks. Milan uważał za 
wiaściwe, zapewnić się najpierw co do Austrii; ja- 
koż otrzymał już z Wiednia stanowcze zapewnie- 
nie, że akt, obwołujący go królem, nie napotka 
tu oporu, i owszem Wiedeń ofiaruje mn swoje 
przyjacielskie usługi w dalszych krokach celem 
uzyskania przyzwolenia reszty mocarstw. Książę 
zapewne jeszcze tego lata objeżdżać będzie dwo- 
ry, aby osobiście zjednać je sobie w sprawie wy- 
niesienia się do godności królewskiej.“ — We: 
dług naszych wiadomości, ma już wkrótce udać 
się do Berlina. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Wiedeń d. 2. maja. 


($.) Rozprawa ogólna nad budżetem zakoń- 
czyła się świetną ze wszech miar mową sprawozdaw- 
cy Henryka hr. Clama. Pomimo hałaśliwej re- 
klamy i matactw stugębnej prasy centralisty- 


nad budżetem zwycięzko, dzięki głównie Haus- 
nerowi, który swoją rzadką wymową zaćmił kra- 
somowcze popisy całej lewicy. Obok Hansnera 
walczyli dzielnie minister skarbu Dnunajewski, 
dr. Rieger i hr. Clam. Szkoda tylko, że Hausner 
nie przemawiał na samym ostatku jako jeneral- 
ny mowca, gdyż wówczas miałby był sposobność 
odpowiedzieć Plenerowi i innym centralistom, 
którzy po nim mówili, i zrąbać ich na nic. Nie- 
zawodnie, że w takim wypadku byłoby zwycięztwo 
prawicy jeszcze bardziej świetnem, ponieważ by- 
łoby z pewnym rodzajem, że się tak wyrażę, 
brawury wywalczone. A łatwo można było to o- 
siągnąć, gdyż potrzeba było tylko zmianę uczy- 
nić w porządku zapisanych do głosu mowców, 
tak, żeby Rieger przyszedł w miejsce Hausnera, 
a Hausner przy końcu jako jeneralny mowca 
przemawiał w miejsce Riegera. 

Przewadze tej, osiągniętej przez prawicę pod- 
czas rozpraw przypisać należy, że przy głosowaniu 
nad przejściem do rozprawy szczegółowej, soli- 
darność centralistów znowu się rozprysła, i kil- 
kunastu z nich, pomiędzy tymi: Mannsfeld, Chlu- 
metzky, Oppenheimer, Weiss, Doblhoff i kilku 
innych posłów  wiernokonstytucyjnych z kurji 
większej posiadłości w Czechach, głosowało wraz 
z amtonomistami za przejściem do rozprawy szcze- 
gółowej. 

Przy rozprawie szczegółowej, a, mianowicie 
przy rozdziale „trybunał państwowy" wyrwał si 
jak Filip z konopi „kosynier* Granitsch, żąda- 
jąc wykonania wyroku tego trybunału co do 


Golik, naczelnik torysów szepnął coś do ucha 
sąsiada, kiwnął palcem na drugich, powstał i 
wyszedł z karczmy, a za nim cała partja kon- 
serwatystów. Ponieważ do niej należał przewo- 
dniczący, i on zabierał się do wyjścia. 

— A gdzież to idziecie — zainterpelował 
Barszcz przewodniczącego. 

Za drugimi — odparł tenże. 

„Za drugimi* często powtarzające się wy- 
razy, we wszystkich ciałach wyborczych i uspra: 
wiedliwione wobec wybrańców narodu, dlaczegoż 
nie miałyby usprawiedliwić przewodniczącego 
w oczach wybrańców gminy ? 

Postępowcy zostali sami, lecz ponieważ nie 
stanowili absolutnej większości i nadto brakło 
im przewodniczącego, obrady faktycznie zerwane 
zostały. AR: 4 
Ani setny chłop Mikołaj „Purchla, ani Ma- 
ciej Mróz nie znający jednej litery, nie byli, w 
istotnem tego słowa znaczenia, głowami walczą - 
cych stronnictw, ani wybitnemi osobistościami w 
gminie. Były to raczej pospolite mierności, poza 
któremi stali ludzie ambitni i chciwi władzy, W 
gminie, powiecie i kraju jedne i tesame objawy 
płynące z charakteru narodowego, i ścierających 
się namiętności. f 

eg I cóż kumy będziewa robić? — 
Barszcz, patrząc z okna na gromadki 
radzących na drodze. 

— Chodźwa do nich — 
gospodarzy. 

, — Hale, hale — przemówił Siemieniec splu- 
wając kunsztownie. 

Chciwi dobrej rady otoczyli Siemieńca. Stary 
Skowron myślał, że to z szacunku dla niego, i 
bardzo był rad oznakom przychylności gromady. 

— Niech:no Purchla postawi dziesięć kan- 
tówek piołunówki, to wójtem zostanie — zdecy- 


zapytał 
torysów 


odezwał się jeden z 


|dował z uśmiechem Siemieniec. 


— Abo to wrócą — zrobił uwagę Purchla. 
— (o nie mają wrócić. Przepijcie do Sta- 
cha, tylko szklanką, a Stach niech przępije do 
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cznej, wyszła prawica z tegorocznej rozprawy. 


y 
” 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanierkich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasze. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et (mp. I. Maximilianstraese 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ont. 
TE od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 

SĄ, drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 et. od wiersza. ' 


szkoły niemieckiej w Brodach, i co do szkoły lu- 
dowej z językiem wykładowym ruskim we Liwo- 
wie. Prezydent, który postanowił, jak wam przed- 
tem doniosłem, ściśle trzymać się regulaminu, i 
przestrzegać, żeby nikt z mowców przy szcze- 
gółowej rozprawie nie wkraczał w zakres roz- 
prawy ogólnej, wezwał niepowołanego obrońcę 
„krzywdy ruskiej narodowości* do porządku. 
Granitsch zwrócił się był z zapytaniem do mi- 
nisterstwa oświaty, dlaczego wspomniany wyrok 
trybunału państwowego dotychczas nie został wy- 
konanym. Minister oświaty nie był podówczas 
przypadkowo w Izbie. 

Dr. Prażak natomiast ni ztąd ni zowąd 
zgłosił się natychmiast do zastępstwa i stante 
pede złożył wymienionemu „kosynierowi* odpo- 
wiedź, dodając, że „zarzuty dr. Granitscha nie 
są pozbawione istotnej podstawy.* P. Prażak 
staje się z dnia na dzień wyrozumialszym dla 
centralistów, czego daje Świetne dowody, przy: 
patrując się z założonemi rękami, jak podwła- 
dne mu władze z gracją regularnie unieważniają 
rozporządzenia ministerjalne. 

Na szczęście zaczynają posłowie myśleć o 
tem, ażeby w przyszłości przez sąd najwyższy i 
trybunał państwowy powaga rządu i parla- 
mentu nie była Ynos] na szwank narażang, 
tym celu wystąpił hr. Hohenwart z wnioskiem, 
żeby kompetencję trybunału państwowego z je- 
dnej strony, zaś kompetencję parlamentu z dru- 
glej, w sprawie sprawdzania wyborów ścisle od- 
graniczono, a właściwie, żeby prawo parlamentu 
rozstrzygania o wyborach było zawarowane. Do- 
wiaduję się, że w sprawie pragskiej wszechnicy 
nie zostanie wniesioną osobna ustawa, lecz tylko 
dodatkowy kredyt do budżetu z r. 1881 będzie 
zażądanym. 

Koło polskie nie odbyło do chwili, w której 
list piszę, jeszcze żadnego posiedzenia. Prawica 
rozumie dzisiejszą mowę hr. Taaffego przy roz- 
prawie nad funduszem dyspozycyjnym tak, że 
rząd stanął otwarcie po stronie autonomistów. 

Wniosek posła Zeithamera, dotyczący zmia- 
ny sposobu wyboru z kurji większych posiadło- 
ści w Czechach, skonsternował centralistów. Ro- 
zumie się samo przez się, że wnioskodawca dzia- 
ła w porozumieniu z Kołem polskiem. 

Wczoraj przyjmował cesarz dr. Riegera. 
Audjencja trwała stosunkowo dość długo. Cesarz 
SEEEN przywódzcy Czechów za jego mowę 
budżetową. i wyraził się z wielkiem uznaniem 
o zachowaniu się prawicy przy ogólnej rozpra- 
wie nad budżetem. 


Petersburg d. 1. maja 


Ostatni reskrypt zmarłego cara miał być 
publikowany, wedle jego ostatniej woli rozporzą” 
dzenia, w rocznicę urodzin. Wiadomo co zawiera 
ów reskrypt, podpisany na kilka godzin przed 
śmiercią: jest to ukaz zwołania komisji przygo- 
towawczej. Z wielkiem naprężeniem oczekiwano 
terminu 29. kwietnia. — Niestety! wszelkie o- 
czekiwania spełzły na niczem. Lorys Melikow w 
tej sprawie udawał się dwa razy do Gatczyny i 
miał dłagie konferencje z carem: wynikiem tych 
ważnych narad jest z jednej strony zaniechanie 
publikacji ukazu, a z drugiej urlop Lorys Me- 
likowa. 

Przedostatnia konferencja cara z Lorys Me- 
likowem odbyła się w piątek, a w godzinę póź- 
niej prezydował car wielkiej naradzie ministe- 
rjalnej, odbytej w obecności kilku członków ro- 
dziny, Przedmiotem rozpraw były projekta t. zw. 
pacyfikacyjne, przedłożone carowi do ewentualnej 
sankcji, 

, Pierwszy projekt z fabryki reakcjonistów 
najczystszej krwi dąży do stłumienia agitacyj so- 
cjalno-rewolucyjnych wyłącznie na drodze ucisku, 
bez przedsięwzięcia jakichkolwiek reform dla na- 
rodu w ogóle. Drugi, umiarkowańszy projekt, do- 
radza zainicjowania pewnych reform liberalnych, 


ę|zasystowania środków represyjnych; a dopiero w 


razie gdyby to nie pomogło, i nie stłumiło agita- 
cji rewolucyjnej, należy chwycić się najęwałto- 


Jędrka Gomoły. Bo to ani Stach ani Jędrek nie 
lubią Golika, ino przez przyjacielstwo z wójtem, 
trzymają z nimi. A jak ci tylko tych dwóch wej- 
dzie do karczmy, to drudzy za nimi przyjdą. Bo 
co tam wybierać głupiego jak pień Mroza, żeby 
w gminie zawdy przewodził Golik. To jaż lepiej 
niech przewodzi Barszcz. 

— A niech mnie Bóg ciężko skarze! — 
krzyknął Barszcz, bojąc się popaść, w podejrze- 
nie u Purchli i gromady. 

— No, no, mój Barszczyku, przerwał Sie- 
mieniec, nie klnijcie się po próżnicy. Niech Pur- 
chla LK choćby pięć kantówek piołunówki. 

ada Siemieńca została przyjętą. Purchla 
wydobył piątkę i położył ją na szynkfasie, a Za 
to na stole stanęło pięć flaszek piołunówki. 
Barszcz podług instrukcji przepił szklanką z okna 
do Stacha, stojącego na drodze. Stach trochę się 
wahał, lecz niechęć do Golika i pełna szklanka 
szmaragdowego koloru piołunówki, tak go jakoś 
chwytały za serce, że nie wiedząc sam jak zna- 
lazł się w karczmie. Chciał wypić po cichu i 
drapnąć do swoich, lecz filozof Siemieniec i mą- 
dry Barszcz nie pozwolili na to. Postawili Sta- 
cha w oknie i ali mu przepić do Jędrka 
Głomoły. f 
__ Gomoła również usiłował dla zadośćuczynie- 
nia opozycji obejść sprawę dyplomatycznie, żą- 
dając, aby mu podano szklankę przez okno. Pro- 
jekt odrzucono i Gromoła niechętny terroryzmowi 
Golika wszedł, a zobaczywszy pięć kantówek na 
stole, rad został, przepijając do Bartka Trzna- 
dla. A że Bartek Trznadel był kumem i kre- 
wnym przewodniczącego, przepił do niego. Prze- 
wodniczący lubił mocną, palącą a słodką, i w 
imię zasady, „za drugimi“, przyszedł. Za nim 
powolutku przepijając z okna kum do kuma, po- 
wchodzili torysy. tedy ambitny Golik wniósł 


ognisty protest, pbmstując głośno na torysów, 
za zdradę sprawy i przysięgając zemstę -W po- 
staci skargi, którą obiecał wnieść do starostwa, 

e wybory. (C. d 


z e - 


na nieleg . n.) 


wniejszej reakcji. Wreszcie trzeci projekt wnosi 
wystąpić jak najsurowiej przeciw ruchowi nihili- 
stycznemu, atoli z drugiej strony uwzględnić słu- 
szne żądania ludu i faktyczne stosunki, a prze- 
dewszystkiem przystąpić do zrealizowania ukazu 
zmarłego cara. ć À 

Rezultat ostateczny nie jest wiadomy, nie 
wiedzieć, jaką powzięto uchwałę, ale z faktu na 
wstępie przytoczonego wypływać się zdaje jasno, 
że pierwszy z tych trzech projektów, choć może 
nie został formalnie uchwalony, wejdzie w wy- 
konanie. Z drugiej strony zapewniają, że ostatni 
projekt ma najwięcej szans utrzymania się. Ale 
czegoż już nie zapewniano !... 

Z Moskwy dochodzą telegramy, że profeso- 
rowie Russłajew, Sklifasowski i Snegirew podali 
się do dymisji, z powodu różnicy zdań, jaka się 
objawiła w radzie uniwersyteckiej przy rozpa- 
trywaniu sprawy rozruchów studenckich. Profe- 
sorowie ci wyrazili się wówczas w duchu bar 
dziej liberalnym, i ztąd podanie się do dymisji 
okazało się koniecznem. 

Ciekawa dysputa religijna odbyła się we wsi 
Kasakowka (gub. samarska). Miejscowy pop wraz 
ze słynnym w świecie prawosławnym misjona- 
rzem o. Kiryłą, wyzwali przełożonego istnieją- 
cej w włodzimirskiej- gubernii gminy staro- 
więreów, Sykowa, na dysputę. Dysputa odbyła 
się w miejscowej szkole przy udziale ogromnych 
mas narodu, tak prawosławnych jak i starowier- 
ców. Dyskusje trwały dzień cały, i zakończyły 
się haniebną klęską misjonarza prawosławnego, 
który na 58 pytań motywowanych, postawionych 
przez Sykowa, nie odpowiedział wcale, i obiecał 
dopiero dokładnie na drugi dzień się przygoto- 
wać. Zwycięztwo to sekciarzy wywarło taki 
wpływ u ludności, że eałemi gromadami prze- 
chodzą chłopi w tamtych stronach z prawosła- 
wnego kościoła do starowierców, którzy nie ma- 
ja księży (t. z. bezpopowców). 


Mowa ministra Dunajewskiego 


na posiedzeniu przedl. Izby posłów d. 30. 
kwietnia. 


W dyskusji ogólnej nad budżetem na rok 
bieżący z wszech stron tej Wys. Izby odezwały 
się skargi na terażniejszy stan gospodarstwa 
skarbowego. Nic to nowego. Kto przez lat kilka 
miał zaszczyt zasiadać w Wys. Izbie, wie, że w 
każdej dyskusji ogólnej powtarzano mniej więcej 
te same skargi, te same żale. Z dzisiejszego 
stanowiska mojego mniemałem, że co najważniej- 
sze uwagi, jakie nie o szczegółach, lecz o cało- 
ści budżetu tegorocznego mniej więcej wypowie- 
dzieć można, wypowiedziałem już przy wniesie- 
niu preliminarza. Ponieważ atoli przez rozliczne 
skargi i zarzuty przeciw administracji finanso- 
wej snuje się czerwoną nicią idea : to nie pro- 
gram, nie system, nie wyczerpujące obrachowa- 
nie wszystkich tych środków finansowych, które 
mają nas doprowadzić do upragnionego celu — 
przeto poczytuję sobie za obowiązek raz jeszcze 
powrócić do tego samego przedmiotu, o którym 
juź d. 30. listopada r. z. tutaj mówiłem. 

Mówiąc w ogóle o systemie finansowym, o 
szeroko zakreślonych planach finansowych, trze- 
ba, zdaje mi się, przedewszystkiem zadać sobie 
pytanie: na jakiej podstawie system taki ma 
być zbudowany ? Ktokolwiek choćby powierzcho= 
wnie tylko zajmował się historją umiejętności, 
temu wiadomo, że systemy, które w pewnej wie- 
kszej mnogości objawów życia w którejkolwiek 
dziedzinie mają "Hi pewien ład we- 
wnętrzny, buduje się albo a prior in abstracto 
albo na podstawie istniejących już jakichkol- 
wiekbądź prac wstępnych. Zdaje mi się, że wróg 
czy przyjaciel, wszyscy zgodzicie się ze mną na 
to, iż o systemy pierwszego rodzaju chodzić tu 
nie może. Byłby to niewielki trud ekscerpować 
dzieła napisane przez rozlicznych zasłużonych 
kameralistów niemieckich aż do najnowszych 
doktryn umiejętności finansowej, i przedstawić 
Wys. Izbie wspaniały system, któryby jednak 
nie przydał się państwu na nic w teraźniejszem 
położeniu rzeczy, bo przecież nie mamy tabula 
rasa przed sobą, lecz żywe państwo i istniejące 
już finanse, A gdyby przeciw takim li teorety- 
cznym spekulacjom potrzeba było z stanowiska 
potrzeb życia jeszcze coś nadmienić, przypo- 
mniałbym tym panom, którzy umiejętnością tą 
może więcej odemnie się zajmowali, najrozma- 
itsze Í najsprzeczniejsze między sobą systemy fi- 
lozofii niemieckiej XIX. wieku, w których jeden 
drugiemu zawsze dowodził: mój system jest pra- 
wdziwy. 

, Rozumie się — mówicie — chodzi tu o wiel- 
ki program finansowy, o system zbudowany na 
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a pola qdktyć i wynalazków. . 


(Gotowanie 2a pomocą ciepła słonecznego. Przyrząd 

Pifreg'o i Mouchot'a, Słońce jako siła nawodniająca. 

Nowy metal Spence. Szczepienie przeciwko cho- 

robom epidemicznym. O bakterjach śledziennych. 

Mikroby powietrza. Statystyka śmiertelności. Nowa 
teorja powstawania gradu.) 


Na ostatnich wystawach powszechnych można 
było widzieć zadziwiające ogniska bez ognia i 
opału, — lecz wypełniające wszelkie kuchenne 
zadania zapomocą promieni słońca, zwierciadłem 
wklęsłem w jeden pęk zjednoczonych. W środku 
takiego ku słońcu zwróconego wklęsłego zwier- 
«iadła z posrebrzanej miedzi, umieszczono oczer- 
niony i dzwonem szklannym przykryty recipient, 
względnie kociół, który chłonął ciepło promieni 
słonecznych, i topił niem ołów, gotował, piekł 
i t. p.» Obecnie sporządził Abel Pitre w ogro- 
dzie Gonservatoire des Arts et Metićrs w Pa- 
ryżu, ulepszony podobny przyrząd w wielkich 
rozmiarach, który w zastosowaniu swem ma być 
bardzo pożytecznym. Nie nachyla on ścian re- 
fiektora o kąt 45 stopni, lecz daje zwierciadłu 
wklęsłemu (podług sprawozdania Henryka de 
Parville w Journal de Debats) kształt para- 
boliczny, kieruje promienie na spód kotła i u- 
rządza wiele mechanicznych ułatwień w obcho- 
dzeniu się z przyrządem. Zużywa on przezto 80 
odsetek cieplnych promieni słońca miasto da- 
wniej zużywanych 50 odsetek. Przyrząd Pifre' go 
ma zwierciadło wklęsłe o obszarze dziewięciu 
metrów kwadratowych, kocioł o treści 50 litrów, 
w którym przy pogodnem niebie woda w pół 
godziny wrzeć poczyna. Prężność pary rośnie 
odtąd co 7—8 minut o jedną atmosferę i wpra- 
wia w ruch mały motor, który z największą re- 
gularnością wznosi w jednej minucie 100 litrów 
wody na trzy metry wysokości. Wynik ten nie 
Jest Jeszcze doskonałym, gdyż motor jest stosun- 
kowo za wielkim i wielka ilość siły pary ginie 
w przezwyciężeniu oporu powstającego przez 
tarcie. Chcąc otrzymać siłę rzeczywistą jednego 


skutków, bez najmniejszej przeciw komukolwiek 
złośliwości — broń Boże! 


moich poprzedników ? 

Już w r. 1875, przy podobnej jak dziś spo- 
sobności, ówczesny, z pewnością bardzo zasłużo- 
ny minister skarbu, wynurzył nadzieję, że (czyta): 
„po przeprowadzeniu reformy podatkowej można 
będzie osiągnąć z poborów bezpośreduich dochód 


pokrycie procentów operacyj walutowych.“ Za- 
powiadał zaś opodatkowanie nafty, podźwignię- 
cie monopolu na tytoń, reformy podatków od cu- 


większego dochodu ze stemplów i skończył rzecz 
swą słowy: a 
wydawało się najłatwiejszem do przeprowadze- 


pozycję; bo wracać poprostu znowu na drogę ro- 
bienia długów, tego ani wy, jestem przekonany, 
ani ja nie chcę. Oklaski z lewicy.* Było to wr. 
1875. 


zmniejszenie wydatków a podwyższenie docho- 
dów.“ D. 2. kwietnia r. 1879 z tego samego 
miejsca powiedziano (czyta): „Środkami do przy- 
wrócenia równowagi są oszczędności we wszyst- 
kich dziedzinach, gdzie tylko można; szybkie 
przeprowadzenie reformy podatkowej, a to-z po- 
datkiem osobowo-dochodowym i z uzupełnieniem 
wydatków pośrednich.“ 

Oto — o ile pokrótce mogłem sobie wyno- 
tować — byłem wówczas pilnym słuchaczem te- 
go, co z tego miejsca mówiono — oto finansowo 
najważniejsze uwagi szanownego poprzednika 
mojego, które stanowiły poniekąd jego program 
finansowy. Rozumie się, że dalej zadałem sobie 
pytanie: jak panowie, którzy wówczas, od r. 
1874 do r. 1879 rząd popierali, wyobrażali so- 
bie finansowe środki do osiągnięcia rzeczonego 
celu? Nie mogę i nie chcę, rozumie się, przyta- 
czać tu wszystkich mów, ale przytoczę jednak 
co najważniejsze ustępy z mów tych panów, któ- 
rzy głównie finansowemi sprawami zajmują się 
w komisji budżetowej i w pełnej Izbie. 

I tak, szan. poseł Wolfrum powiada już w 
maju r. 1868: „Widzę szczęśliwą przyszłość fi- 
nansową tylko w wyższych dochodach z pobo- 
rów pośrednich; same tylko pobory pośrednie są 
przyszłością Austrji; cukier jest najprzedniejszym 
przedmiotem do opodatkowania.* Szanowny poseł 
chebskiej Izby handlowej (Plener) wyraził się w 
sposób podobny, ale tylko podobny, a to wr. 
1880, mówiąc : i 

W Austrji są tylko dwa rodzaje pośrednich 
podatków, z których rząd dochodu spodziewać 
się może, t. j. od cukru i napojów gorących. 

To samo zapatrywanie wyraził szan. ówcze- 
sny jeneralny sprawozdawca komisji budżetowej, 
w dniu 10. kwietnia 1880. Przepraszam! Wów- 
czas niebył już sprawozdawcą. Owóż mówiąc o 
tych dwóch podatkach rzekł (czyta) : Największa 
część naszego deficytu PY. może ro- 
rozumną organizacją tych podatków, bez naj- 
lżejszego nawet przeciążenia ludności i co głó- 
śwniejsza, bez pokrzywdzenia odnonych gałęzi 
przemysłu. * 

Inny poseł, który tu już gruntownie roz- 
trząsał stosunki finansowe, dr. Menger, podo- 
bnież w r. 1880 największy położył nacisk na 
podatek dochodowy i zanważył (czyta): W Au- 
strji należy w wydatkach oszczędzać, gdyż pod- 
wyższając dochody przy najlepiej nawet obmy- 
ślanych programach, można dojść do smutnego 
doświadczenia; nie sądzę, aby podatki zarobko- 
wy, domowy i gruntowy znieść mogły jakie- 
kolwiek podwyższenia.* — Po tem przechodzi dr. 
Menger do podatku dochodowego i giełdowego. 

Poseł Izby handlowej w Chebie, w r. 1875 
wystosował podobną choć w odmiennym kie- 


podstawie istniejących stosunków. Jakże tedy po- 
cząć, by te stosunki istniejące należycie pojąć 
i wedle najlepszej wiedzy i woli uczynić zadość 
ich wymaganiom. Tak w umiejętności jak w prak- 
tyce każdego urzędu — i, zdaje mi się, każdego 
zatrudnienia praktycznego — trzeba cofnąć się 
do przeszłości i zadać sobie pytanie: Cóż iz 
jakim skutkiem czyniono, myślano, 
mówiono przedemną? Nie jest to, jak 
mię posądził wczoraj jeden z mowców, Żadna 
złośliwość ; przeciw temu stanowczo muszę się 
zastrzedz; zamiaru takiego nie miałem; cofając 
się w przeszłość, czynię to tylko dlatego, że SZU- 
kam pouczenia u tych, którzy tym przedmiotem 
zajmowali się praktycznie przedemną, i że idee 
ich lub propozycje oceniam wedle osiągniętych 


Podejmując się tego 
ciężkiego urzędu; zadaję sobie tedy pytanie: ja- 
kie i jakim uwieńczone skutkiem były systemy 


większy, który może wystarczy przynajmniej na 


kru i okowity, a nadto słusznie spodziewał się 
„Starałem się wynaleźć to, co mi 


nia. Jeśli który z członków Wys. Izby znajdzie 
coś lepszego, z wdzięcznością przyjmę jego pro- 


W październiku r. 1877 z tego samego 
miejsca między innemi powiedziano (czyta): „Dwie 
«a drogi do usunięcia niedoboru, ua które jedno- 
cześnie i z równą wstąpić trzeba stanowczością: 


nowcze środki, a nie pozostawać na drodze ro- 


z energicznem do Izby odwołaniem się, 
aby wielką część deficytu znowuż przez bezpo- 
średnie podatki pokryto, W. Izba będzie skłonną 
do tej ofiary. (Czytam: Głosy: nie! nie!) i ra- 
czej tę drogę aniżeli drogę dalszego zaciągania 
długów obierze.* 

Była wówczas Żywa i gorąca rozprawa mię- 
dzy tym posłem a ministrem skarbu. Owczesny 
minister mianowicie na wypowiedziane tu ży- 
czenia co do bezpośrednich podatków — a od- 
nosi się to i do podatku osobowego — zauważał 
(czyta) : „Winszuję panom dnia, w którym zbie- 
rzecie owoce tych nowych podatków. Widzicie 
jak ciężko praca w komisjach naprzód postę- 
puje.“ Chodziło wówczas o bardzo trudną kwe- 
stję ustanowienia komisji katastralnej i o zasto- 
wanie zasady przy innych podatkach. 

Wielkie słowo prawdy, które mi do serca 
trafiło, znalazłem w przemówieniu posła Plenera 
z 7. kwietnia z.r, a to (czyta) że „rząd zapro- 
wadza oszczędności we wszystkich gałęziach ad- 
ministracji. Ale mniemam — mówił ten poseł 
dalej — że ta nieustająca robota około osiągnię- 
cla oszczędności w administracji pójść musi długą 
i uciążliwą drogą, gdyż nie można przedsiębrać 
grantownej reorganizacji, nie można w ogólnym 
trazesie: oszczędność! znaleźć pokrycie, lecz rząd 
musi krok za krokiem, energicznie zacząć re- 
formy w niższych punktach a potem centralnych 
iw ten sposób można 3 do 5 milionów rocznie 
zaoszczędzić, Dlatego też każdy polityk skar- 
bowy musi wiedzieć, że bez znacznego pomno- 
żenia dochodów, nie można absolutnie zaprowa- 
dzić ładu w finansach austrjackich.* — (Słuchaj- 
cie! z prawicy), 

Dochód z podatku osobowego, tylokrotnie 
z wszystkich stron, z prawej i lewej podnie- 
sionego jako radykaluy środek usunięcia def- 
cytu, obliczył dr. Plener w tejże samie mowie 
z 7, kwietnia 1880; spodziewał się dochodu 12 
milionów, a gdy od tego, całkiem słusznie, po- 
trącił opust dawnych podatków w kwocie 6 
milionów, i jeden milion z tego powodu, że na 
mocy nowej ustawy akcyjnej towarzystwa ak- 
cyjne będą o miliou zł. mniej opłacać, obliczył 
czysty przychód na 5 milionów złr. Całkiem 
też słusznie dodał (czyta): Nikomu na myśl nie 
wpadnie, usuwać kontyngensem podatku docho- 
dowego deficyt; myślą zaprowadzenia tego 
kontyngensu było to, aby niedobór powstały w 
tym samym właśnie podatku skutkiem zaniecha- 
nia ustawy z r. 1849 pokryć i zapewnić pań- 
stwu małą nadwyżkę”. 

W tym względzie mogę przedłożyć jeszcze 
dokładniejszy rachunek, dokładny do r. 1879 
jako ostatniego, z którego mamy zrektyfikowane 
już wyniki Według tych wyników wynosiły 
podatki realne 62,971,474 zły., t. zw. osobowe 
nie opłacane od własności realnej 29,445,426 
złr. razem 92.437.900 złr. Według przedłożo- 
nych w r. 1876 i przez komisję dla reformy 
podatkowej projektu do ustawy preliminowano 
w rubryce podatków realnych 58,591 000 złr. 
podatków zarobkowych 9,912.00G złr., od towa- 
rzystw akcyjnych 10 milionów, podatku renty 
1,600.000 złr., podatku osobowo dochodowego 
wreszcie 14,897,000, razem 95 milionów, a zatem 
preliwinowano o 2'/, mijionów więcej, a dodaj: 
cie jeszcze koszta w łifdzo skromnej kwocie 
va miliona, a otrzy 3, — W przypuszcze:. 
nin zaś że łatwa tugpomyłka, nadwyżkę do 4 
milionów w prelimiuarzu, To także dowód słu- 
szności ówczesnych zapatrywań dr. Plenera, że 
i ten podatek sam jako taki nie wystarczy do 
osiagnięcia pożądanego celu. 

Już miałem zaszczyt oświadczyć Wys, 
Izbie przy przedłożeniu preliminarza z d. 30. 
września 1880, Że obecna administracja skar- 
bowa, jak każda inna, ma na celu Wys. Izbie 
wskazać te drogi i Środki, które nam się zdają 
jako odpowiednie do utrzymania równowagi w 
gospodarstwie państwowem. 

Jeśli szereg tych dróg i środków pro- 
gramem nazwać można, to program macie panowie 
drukowany w ręku. Przyznaję chętnie, że ka- 
żdy ma prawo powiedzieć, iż jest nieodpowie- 
dni, nie wiedzie do celu, ale powiedzieć, że nie 
istnieje wcale, to zdaje mi się nie da się pogo- 
dzić z faktycznym stanem rzeczy. 

Już pierwej miałem honor oświadczyć, — a 
niestety, może moja to wina, nie przekonały 
mię zdania przeciwne, jakobym nie miał słusz- 
ności, że do wspomnianego celu prowadzą tylko 
dwie drogi; jak to już wielu z panów w szero- 


konia, trzebaby użyć zwierciadło o 20tu metrach |jest zupelnie dostatecznem dla gorących okolic, 


kwadratowych obszaru t.j. o średnicy długiej na 
5'i metra. Marić-Davy, dyrektor miejskiego 
obserwatorjum w Montsouris obliczył, że przy- 
rząd Pifrego gromadzi na jednym metrze kwa- 
dratowym obszaru w minucie 12 jednostek cie- 
płoty, a więc ciepło zgromadzone w jednej mi- 
nucie jednym metrem kwadratowym zwierciadła 
ogrzewa kilogram wody o 12 stopni. 

Mouchat idąc za przykładem Pifre'go zbu- 
dował przyrząd podobny o 4. metrowej średnicy 
zwierciadła, którym doprowadza 34 litrów wody 
do wrzenia w 80 minutach, a w1'/, godziny 
wynosi prężność pary już osiem atmosfer. Użyty 
do poruszania pompy wzniósł 1.200 litrów wody 
w jednej godzinie na metr wysokości. Monchot 
używa swego przyrządu do topienia i kalcyno- 
wania ałunu, wyrabiania kwasu benzolowego, do 
czyszczenia oleju lnianego, zgęszczania syropów, 
destylacji kwasu siarkowego i zwęglania drzewa. 

Przyrządy podobne mogą być użyte do tłu- 
czenia, mielenia i poruszania różnych maszyn 
gospodarczych, — on może grzać obiad robotni- 
kom oddalonych plantacji, może lód tworzyć, a 
przedewszystkiem wodę destylować, co dla wieln 
okolic jest kwestją Żywotną. Wielki przyrząd 
wywoła wrzenie 150 litrów wody w godzinie, — 
to wystarcza do zaopatrzania jednej miejsco- 
wości w zdrową woda do picia. W niektórych 
okolicach Chili i Boliwii Kosztuje tonn wody 
do picia do trzystu franków. Refiektorem sło- 
necznym kosztującym 600 franków, możnaby w ten 
sposób sporządzić wodę do picla prawie bez ko- 
sztów, gdyż obsługa takiego przyrządu nie nie 
kosztuje.  Nieocenionym nabytkiem będą ule- 
pszone podobne przyrządy dla krajów obfitują- 
cych w zbytek promieni słońca, — krajów pod- 
równikowych, — dla gór wysokich, dla pustyni 
iw ogóle dla okolic ubogich w materjały opa- 
łowe, jak Algerja, Egipt, południowa Hiszpania, 
Australia i t. d. Siła już jednego konia zdoła 
podnieść w godzinie 38 metrów sześciennych 
wody na pięć metrów wysokości, — lecz zasto- 
wane dwa zwierciadła, wyrównywujące sile 4 
koni, umożliwią nawodnienie przynajmniej czterech 
hektarów roli dziennie, Nawodnienie dzienne 4. 
hektarów, czyli w 8 miesiącach 320 hektarów 


w których trzykrotne nawodnianie podczas je- 
dnego bezdeszcznego miesiąca wystarcza do o- 
siągnięcia plonu. I w wielu innych okoliczno- 
ściach będzie zastosowanie przyrządu Pifreg'o 
nieocenionem, a w niedalekiej przyszłości epokę 
tworzącym wynalazkiem. 

Wiele rozgłosu w technicznym przemyśle 
zażywa obecnie nowa mieszanina kruszcowa, 
nazwana Speńce-Metal. Został on wynale- 
ziony przed rokiem, przez angielskiego chemika 
Spence, przy doświadczeniach czynionych z 
kruszcami siarczkowemi. Spence odkrył, że 
pewne metale siarczkowe w zetknięciu z stopioną 
siarką tworzą pewne chemiczne połączenie, które 
po oziębieniu przedstawia twardą, jednostajną, 
bardzo ciągłą masę, szarej lub czarnej barwy. 
Jest to połączenie siarczki żelaza, siarczku cynku 
i siarczku ołowiu w dotąd nieznanym stosunku, — 
a wyrób tegoż metalu jest dotąd tajemnicą wy- 
nalazcy. Metal ten ma pewne szczególne wła- 
sności. Ciężar gatunkowy wynosi 3'4, jest zu- 
pełnie jednostajnym i wytrwałym na wszelkie 
wpływy atmosferyczne i działania kwasów i al- 
kaliów. W pierwszym względzie przewyższa bronz 
i marmur, coSpence wykazał, wystawiając gładko 
polerowaną płytę z tego metalu przez sześć mie- 
sięcy na działanie powietrza. Powierzchnia płyty 
hłyszczała wygładzona jak przedtem, nie uległa 
żadnej zmianie. Leżąc w wodzie królewskiej 
przez miesiąc, została tylko na powierzchni tro- 
chę nadgryzioną, a po 6ciu miesiącach leżenia 


w tej najsilniejszej mieszaninie kwasów, nisz- | ( 


czącej wszelkie metale szlachetne, — okazywała 
wprawdzie przegryzione miejsca, lecz nie w ta- 
kim stopniu, w jakim bronzi platyna przez ten 
sam czas leżąc, nadgryzione zostały. Własność tę 
posiadają tylko szkło, gutaperka, szklony itd. 
Punkt topnienia jest bardzo niskim, t. j. 16° C, 
przyczem okazuje ciekawą własność, iż przy 
ziębnięciu nie ściąga się, lecz rozszerza, własność 
czyniącą go nadzwyczaj przydatnym do odlewa- 
nia. Tę samą własność posiada kruszec czcion- 
kowy (mieszanina 8%, ołowiu i 2% anty- 
monu), bizmut i woda marznąca. 

Mr. Granville wykazał na posiedzeniu S o- 
ciety of Arts w Londynie, iż Spencemetal 


runku zdążającą odezwę do Izby, apel, który 
może poniekąd za program uważano: (czyta) 
„Wys. Izba powinnaby, choćby to nawet niepo- 
pularnem zdawać się mogło, zdobyć się na sta- 


bienia długów. Sądzę, że gdyby rząd wystąpił 


zmniejszenie wydatków albo powiększenie do- 
chodów. 

Oświadczyłem wówczas, a tu zaznaczyć 
muszę, Że zarzucono mi niesłusznie i w sposób, 
którego wcale rycerskim nazwać nie mogę, ja- 
kobym nie myślał o oszczędności, Że znaczne 
oszczędności, bo skoro mowa o deficycie, to ro- 
zumie się oszczędności takie, które znaczną 
część deficytu pokryć by mogły, tylko w tro- 
jaki sposób są możliwe do przeprowadzenia: 
Albo należy państwo w stosunkach obecnych 
pozostawić bezbronnem, albo, powtóre, jeśli nie 
dopełni się prawnych zobowiązań państwa, lub 
wreszcie jeśli zaniechamy wszelkich gospodar- 
czych zarządzeń i zasankcjonujemy powszechną 
w Życiu pafistwowem stagnację. 

Przyznaję, że nie było mi danem do dziś 
dnia odmienić tego zapatrywania; a zatem po- 
zostaje tylko droga podwyższenia dochodów, i 
wówczas już zakomunikowałem W. Izbie moje, 
na sumiennem badaniu oparte przekonanie, i 
dziś je— niestety — powtórzyć muszę, że uważam 
za absolutnie niemożliwe w ciągu jednego roku, 
na drodze racjonalnej, w jednym budżecie, usu- 
nąć deficyt zupełnie, powiedziałem, że deficyt 
uważam za chorobę ekonomiczną, którą ule- 
czyć możną tylko cierpliwością, wytrwałością i 
wszechstronną pracą; wreszcie że absolutnie 
niepodobnem jest zapobiedz deficytowi w jak 
najkrótszym czasie, co tylko w drodze podwyż- 
szenia dochodów uastąpić może. Podwyższenie 
dochodów drogą reformy podatków bezpośrednich 
wymaga, wedle wyników długoletniej praktyki, 
tyle czasu, zanim stanie się ustawą, że nie mo- 
że być uważanem za środek, któryby mógł na- 
glącej potrzebie już teraz przynajmniej w części 
odpowiedzieć. Powiedziałem też wówczas, że 
przedłożę projekt reformy podatku domowego 
wedle rozpoczętych już wypracowań, © której 
to reformie poseł Izby handlowej z Chebu wy: 
raziť się, że ją Wys. Izba zarzuciła. A ja mó- 
wię, że oceniła ją wedle najlepszego swego 
przekonania. Oczekiwałem z niej 1,600.000 zir. 
i sądzę, że nawet i ten zreformowany podatek, 
jeśli będzie przez obie Izby przyjęty, nie przy- 
niesie mniej jak milien złr. dochodu. 

Wedle projektu o podatku dochodowym i 
zmniejszeniu istniejącego podatku zarobkowego, 
okaże się nadwyżka przeszło dwóch milionów. 

Jeśli się nie mylę, a mylić się zresztą 
mogę, podniesiono na wczorajszem posiedzeniu, 
że tego projektu nie ma. Owszem są dwa, a 
nawet trzy projekta w mojem ministerstwie, 
zbudowane na zasadzie. która już w r. 1868 i 
1869 tu sobie tory wybiła, tj. zasadzie oszaco- 
wania przez komisje mianowicie co do podatku 
zarobkowego. Teraz właśnie z objawów, jakie 
zaszły w ustawodawstwie państw sąsiednich w 
ciągu ostatniej zimy, przekonałem się, że poseł 
Izby handlowej w Chebie, zupełną miał słusz- 
ność, gdy swego czasu ostrzegał przed zasto- 
sowaniem tej zasady przy podatku zarobkowym, 
a mianowicie uznał obecnie utrzymaną zasadę 
taryfowania za skuteczniejszą na razie. W ka- 
żdym razie nie potrwa to długo. proszę przyjąć 
zapewnienie, że projekt odnośny W. Izbie przed- 
łożony zostanie. Projekt o podatku od nafty 
został już w komisji załatwiony, i taki jaki 
jest, przyniesie państwu około 4 milionów zdr. 

Wspomniałem o opodatkowaniu gazu do o- 
świetlania, jednak projekt nie dojrzał jeszcze do 
dyskusji; następuie ustawa o wyszynku wódki i 
nowella o należytościach, które zmierzają po czę: 
ści do zniżenia ciężarów, po części zaś do pod- 
wyższenia dochodów.. skari państwa. inż NA. 
stole W. Izby, i w swoim czasie pozwoliłem so- 
bie wywnioskować, że możemy tym sposobem 
spodziewać się w przyszłym budżecie nadwyżki 
14 do 15 milionów. Dopóki obie W. Izby nie 
rozprawią się z temi projektami, nie można by- 
najmniej powiedzieć, że ten rachunek jest nieu- 
zasadniony, i sądzę, że również po słuszności 
twierdzić nie można, jakoby minister, który do 
dnia 30. listopada już trzy miesiące miał za- 
szczyt sprawować swój urząd, wcale bez żadne- 
go planu przystąpił dv administrowania w roku 
bieżącym i na rok przyszły. 

Owoż nie ze względu jakobym chciał pod- 
nosić rekryminacje, ale dla skonstatowania fa- 
ktu, muszę nadmienić, że wasz minister skarbu, 
wobec wielu prac byłej Izby i rządu, prac nie 
opartych na obecnie przyjętych zasadach, pomi- 
nąwszy już stanowcze zapewnienia z r. 1868, 
1673, 1875 itp., jak to już zresztą miałem za- 
szczyt W. Izbie w dniu 30. listop. r. z. przy 
sprawozdaniu o stanie skarbu dokładnie wyłu- 
szczyć, stoi wobec deficytu, powstałego w ciągu 
jednego lat dziesiątka, przez zużycie 499'/, mi- 
lionów, pochodzących z operacyj kredytowych lub 


daje się używać do najdelikatniejszych odlewów. 
Odlew płyty szklanej z odciskiem palców, któ- 
remi ją dotykano, wykazywał jak najwierniejszy 
obraz porów skórnych i zewnętrzną budowę epi- 
dermis, pomimo, iż powierzchnia odlewu przed- 
tem polerowaną została. y 

Zastosowanie tego metalu do odlewania jest 
jednak warunkowem, gdyż punkt ciepłoty, W któ- 
rej topnieje zupełnie,. leży między 160° a 170° 
C., powyżej zaś i poniżej tej temperatury Staje 
się masa topniejąca ciastowatą i do odlewów 
niezdolną. Formy użyte do odlewania mogą być 
z różnych materjałów. Spence odlewał  dotych= 
czas nieznane formy Z gelatyny, które w skutek 
nadzwyczaj szybkiego stygnięcia metalu nie Zo- 
stały w niczem naruszone. Najważniejszem za- 
stosowaniem Spence-metalu jest zalewanie nim 
miejsc, mających być szczelnie zamkniętemi ; 
gdyż rozszerzając się przy stygnięcin, zatyka 
zupełnie wszelkie nierówności otworów. i 

Badania i spostrzeżenia Nad światem 
bakterji postępują szybkim krokiem, Szcze- 
gólniej we Francji poświęca SIę tymże wielu u- 
czonych. Obecnie znowu donoszą 0 nowem od- 
kryciu. H. Touissaint profesor Przy szkole we- 
terynarji w Toulouse, wynalazł środek, który za- 
szczepiony chroni owce od jednej z najstraszniej- 
szych chorób, dziesiątkujących bydło rogowe, od 
zapalenia śledziony. Zmanem jest, że przyczyna 
zaraźliwości tej choroby leży w przenoszeniu za- 
rodków bakterji do wnętrza organizmów zwie- 
rzęcych. Zbadanie istoty bakterji śledziennej 
Baccilus anthracis) jest zasługą zmarłego bota 
nika Karola Kocha. Pasteur zaś wykazał, że e- 
pidemiczne ukazywanie się tej choroby polega na 
ogromnej ciągłości życia tych istot, Z trupów 
zwierząt padłych na zarazę śledzienną a nieza- 
kopanych dość głęboko, wydostają się te zarod- 
ki bakterji zapomocą z grobu wyrastającej tra- 
wy na powierzchnię, obsiadają ją, a taż zjedzo- 
na przez zwierzęta wywołuje znowu zarazę. Mi- 
kroskop okazuje nam, jak tu z grobu, siedziby 
śmierci — nowa śmierć Światu wyrasta ! 

Od niebezpiecznej tej zarazy występującej w 
innej postaci i u innych zwierząt, a u człowie- 
ka jako złośliwy karbunkuł i zapalenie śledzio- 
ny, — chroni H. Touissaint wszczepianiem w 


kich wywodach od lat tylu wykazywało: t. j. 
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zmian, w majątku państwa (Słuchajcie! z prawi- 
cy), pbdczas gdy nadwyżki owych nieregularnie 
por oajysych się dochodów w wysokości 500 
milionów nad wydatki tej samej kategorji w ilo- 
ści 348 milionów. użyte były na pokrycie defi- 
cytu w ciągu ubiegłego dziesięciolecia, jak nie- 
mniej na zasilenie bieżącego stanu kasowego. 

Podniosłem to już wówczas, powtarzam, nie 
jako rekryminację lub krytykę, — ale dla tego 
jedynie powodu, by wykazać — a przynajmniej 
dla mnie jest to dowód dostateczny — że najle- 
piej obmyślane, najobfitszą wiedzą uposażone 
plany i programy finansowe nie ostoją się wobec 
twardej rzeczywistości. Wiem dobrze, że pań- 
stwo przedsiębrało wówczas bardzo znaczne, mo- 
że nie zawsze konieczne próby, wiem do- 
brze, że wpadło i w zawikłania zewnętrzne, co 
spowodowało znaczne koszta, jak wiem, że i wa- 
żne i pożyteczne przedsiębrano inwestycje. 

Owoż gdy takiego przeciągu czasu do osiągnię- 
cia mimo wszelkich planów i programów pożą- 
danego skutku potrzeba było, to conajmniej słu- 
szna i sprawiedliwa nie żądać czegoś więcej od 
ministra, który rozpoczął budowę na podstawie, 
jaką sam zastał. 

Nie mogę przypuścić o was, iżbyście tego 
odemnie żądali, gdyż byłby to komplement dla 
mnie zbyt pochlebny, bym w kilku miesiącach 
wszystko wprowadził na właściwe tory. Na to 
sił moich rzeczywiście za mało. 

Ale jakże mają się rzeczy z preliminarzem 
na rok bieżący? Przedewszystkiem starałem się 
jak najusilniej, ponieważ z różnych stron Wys. 
Izby, tak z lewicy, jak z prawicy, domagano się 
tego, ułożyć preliminarz w formie jaknajjaśniej- 
szej, niczego nie przemilezeć, przedstawić stan 
gospodarstwa skarbowego z tą jasnością i wyra- 
zistością, na jaką tylko zdobyć się można, aby 
reprezentacja ludności nie oddawała się żadnym 
złudzeniom. Starałem się, o ile to odemnie zale- 
żało, przedłożyć go Wys. Izbie d. 30. listopada 
złr. w ten sposób niezabarwiony. Że czasem, acz 
nie w złym zamiarze, tak można ugrupować li- 
czby, że na pierwszy rzut oka sprawiają na czy- 
telniku i słuchaczu korzystniejsze wrażenie, chę- 
tnie przyznaję; ale nie miałem takiego zamiaru, 
choć nie byłoby to trudno. I tak np. w projek- 
cie ustawy finansowej odłączyłem asygnaty skar- 
bowe w ilości 20,600.000 złr., bo chciałem przez 
to uwydatnić, że nie można zaliczać umorzenia 
długu publicznego w roku bieżącym do potrzeb 
tegoż roku, lub, jeśli tak wolicie, do grzechów 
tegoż roku, skoro te asygnaty są wydane przed 
trzema laty. Powiedziano zaś wyraźnie: „O tych 
asygnatach skarbowych będzie staranie w oso- 
bnej ustawie.* Komisja budżetowa była innego 
zdania, t. j. że i umorzenie asygnat skarbowych 
należy do preliminarza. Nie miałem nie przeciw 
temu, i tak przyszło nakoniec do sumy niedobo- 
ru 53 milionów. 

Miałbym inny sposób, gdybym np. poszedł 
w ślad za komisją budżetową z r. 1878. Między 
wydatkami pomieszczono wówczas, jeźli się nie 
mylę, 20 milionów na umorzenie asygnat skar- 
bowych; między dochodami pomieszczono rentę 
w ilości 25 milionów (słuchajcie! z prawicy), i 
tak znikł niedobór. Ale dla państwa nie ma to 
korzyści praktycznej, Mógłbym i ja tak zrobić, 
mógłbym między dochodami pomieścić 50 milio- 
nów renty papierowej, i znikłby niedobór, ale 
rozumie się, tylko na papierze. Ja zaś rzeczywi- 
stą przywiązuję wagę do tego, by przedstawić 
wam stan finansów takim, jakim jest, bo tylko 
dokładne rozpoznanie złego może doprowadzić do 
stopniowego położenia mu. tamy. 

——Na. wstępie umyślnie dziś. zacytowałam.-kit" 
ka zdań, z których jasno wynika, że tak na le- 
wej, jak na prawej stronie Wys. Izby -— boć to 
nie kwestja polityczna — panują zapatrywania, 
wedle których niedobór tylko zapomocą podwyż- 
szenia podatków, po części zapomocą reformy 
poborów bezpośrednich, po części pośrednich, a 
wedle mniemania wiełu panów, zapomocą podat- 
ku osobisto-dochodowego usunąć można. Jestem 
zniewolony przypomnieć szanownym panom, że 
już przy wniesieniu budżetu wyraźnie zastrze- 
głem się przeciw mniemaniu, jakobym cały nie- 
dobór w teraźżuiejszej wysokości jego chciał po- 
kryć tylko podwyższeniem podatków. Jeśli tak 
wolicie, niechże to będzie mój błąd, brak pro- 
gramu, ale nie mogę odstąpić od przekonania, 
że idea ta jest niepraktyczna, niebezpieczna, 
szkodliwa dla państwa i opodatkowanych. Liczy- 
łem w tem, jak już wówczas wspomniałem, na 
ofiarność obu Wys. Izb, Że przez przyzwolenie — : 
pewnych podatków zechcą zatamować i zatamu-  * 
ją niedobór bardzo znacznie. Jakie to mogą być 

podatki? Przekonaliście się, że z podatków bez- 

pośrednich można spodziewać się dochodu o 3, 

4, 5, przypuśćmy nawet 0 6 milionów większe- 
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organizm materji zaraźliwej. Używa on do tego 
krwi zarażonej tj. pełnej bakteridiów, ze zwie- b 
rząt padłych na tę zarazę. Odwłóknia ją io-  " 
grzewa przez 10 minut w temperaturze około y 
550 C, która zabija bakteridie. Ta materja  * 
wszczepiona kilka razy oweom chroni ja od po- 
wyższej zarazy, tak iż można tymże później 
wsaczepiać Krew pełną bakteridiów bez żadnej 
obawy. Dotychczasowe doświadczenia czynione 
w tym kierunku na owcach i psach wypad. 
świętnie. Nad kwestją, czy środek ten chroni o 
zarazy przez czas dłuższy. robią właśnie do- 
świadczenia w Alfort. 

Jedno z ostatnich sprawozdań francuskiej 
akademii umiejętności zawiera spostrzeżenia Mi- 
quela nad mikrobami powietrza, tj. isto- 
tami, które bujają milionami w powietrzu. Mi- 
quel używał do swoich badań »eroskopu zaopa- 
trzonego trąbką i przyrządem do mierzenia 0- 
bjętości prądu powietrza dla pewnego przeciągu 
czasu. Powietrze puszcza się na powierzchnię 
pokrytą glykozowaną gliceryną, która na mocy $ 
swojej lepkości zatrzymuje wszystkie mikroby: A 
W metrze sześciennym powietrza z Montsovris 
znalazł Miquel 500—12V.000 tych istot, í Spra- 
wdził, że przeciętna ilość mikrobów „w zimie. 
jest małą, na wiosnę bardzo wielką, w, lecie nie- 
zmienną prawie, poczem w jesieni zmniejsza się 
znowu. Burze letnie połączone z ułewami, a na- 
wet i zwykłe deszcze sprowadzają powiększenie 
się ilości mikrobów w powietrzu. Mnogość tych 
istot mikroskopicznych tworzą : 
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zarodniki „rzy. 
bów i skrytopłciowych roślin, pyłki ř0ślin ja- 
wnopłciowych, proch ziemny, OTzęsione, WYMOCZ- 
ki i tychża jaja, monady i bakterje, Liczba tych 
ostatnich zmienia się ciągle, gdys zależną jest 
od wilgoci powietrza, i to w tym stosunku, ż6 
bakterje są w wilgotnych czasach mniej liczne- 
mi jak w suchych. Ciekawe spostrzeżenie czyni 
Miquel, iż w 8 dni po każdorazowem pomnoże- 
niu się bakterji w powietrzu, poczęły wykazy: * 
wać tablice śmiertelności także wzmożenie Się < 
liczby wypadków śmierci w skutek chtrób zara- i 
żliwych. : 
Mikroby otrzymuje się najłatwiej z wody, 

przez dodanie do niej kwasu ośmiowego roz çień- 
czonego w stosunku 0,5 : 1000. W kiku godzi- 
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go, a nie radziłbym żlnemu rządowi, żadnej 
reprezentacji ludności” Austrji postąpić teraz 
dalej na tej drodze. rzeba nie zapominać, że 
tak w nauce, jak w /ciu zachodzą zmiany prze- 
konań i poglądów, kre nie hańbią nikogo, bo 
wynikają Z natury ycia, tak stanowiska, jak 
państwa. Były czas; że cały system finansowy 
opierano tylko na pdatkach bezpośrednich, bo, 
jak to zazwyczaj twa, że się popada z jednej 
ostateczności w drgą, umiejętność i znamienicł 
mężowie w Niemce:ch doszli do przekonania : 
przedewszystkiempodatki bezpośrednie ! Wobec 
teraźniejszej atol sytuacji ekonomicznej, w środ- 
kowej Europie sczególniej, a mianowicie także 
w naszej ojczyźie, wobec teraźniejszego ruchu 
społecznego, mem zdaniem nie należałoby już 
podwyższać zneznie podatków bezpośrednich i 
zniewalać klaswalczących z powszedniemi po- 
trzebami życi do płacenia nawet wtedy, gdy 
może na prardę płacić nie mogą. Co już istnie- 
je, to trzebaszanować i ulepszać, ale w zapro- 
wadzaniu nwości, trzeba się bardzo mieć na o- 


strożności. A 

Jeśli tedy jeden z szan. posłów z lewicy 
wczoraj W zwykły sobie uprzejmy sposób po- 
wiedzisł, że wciąż jeszcze nie mam wytworzo- 
nego zdania o podatku dochodowym, już ja mam 
moj: zdanie i książek także dosyć się naczy- 
tałem, ale zupełnie zgłębić zasadę podatku do- 
chodowego, znać wszystkie sposoby, w jaki go 
przeprowadzić można, a zastosować je natych- 
miast w życiu jako odpowiedzialny kierownik fi- 
nansów, to dwie rzeczy całkiem różne. (Brawo 
z prawicy). 

Zresztą nie pojmuję, dlaczego teraz z tak 
osobliwszym zapałem wysławiacie podatek oso- 
bistodochodowy jako ostateczne remedjum, pod- 
czas gdy szan. opozycja dawniej miała wszelką 
sposobność do przeprowadzenia go. (Bardzo tra- 
fnie! z prawicy). Wszakże byłem tu w czasie 
rozpraw. Wiadomo, że na $. 42. nagle je przer- 
wano, a potem cały projekt, wypracowany Z ta- 
kim mozołem przez komisję ówczesną, nie wiem 
na którą rzucono pułkę. Mówię to nie dla re- 
kryminacji, lecz owszem sp aażęatało się to z 
całkiem słusznej uwagi. Paragraf ten mówi: do 
podatku tego nie wolno przyzwalać żadnych do- 
datków. Zasadniczo i teoretycznie przepis taki 
całkiem słuszny ; dziś jeszcze jestem tego zda- 
nia, że zaprowadzając podatek osobisto-docho- 
dowy dla wyrównania nierówności w dzisiejszych 
podatkach przedmiotowo dochodowych i dla 
przymnożenia skarbowi dochodów, nie możnaby 
pozwolić na okładanie go dodatkami, bo po- 
stradałby wtedy swą naturę, swą istotę, Ale 
zachodziła w tym punkcie trudność, a szanowna 
opozycja dzisiejsza, wówczas większość, zawa- 
hała się — cześć jej za to! — wynieść się tak 
lekko ponad prawo sejmów z okoliczności lada 
jakiego paragrafu. Może mylę się w tem przy- 
puszczeniu co do skrupułów tych panów: dość, 
że paragraf ten stał się przyczyną odłożenia 
projektu. Nie możecie zaś po dzisiejszej wię- 
kszości wymagać, aby ona mniej szanowała pra- 
wa sejmów. (Brawo! brawo z prawicy). Trzeba 
starać się ułożyć rzecz tak, aby niczyje prawa 
nie doznały krzywdy ; wtedy dopiero będzie mo- 
Żna przeprowadzić podatek dochodowy. 

Skoro przeto samo pomnożenie lub podwyż- 
szenie poborów bezpośrednich nie wystarcza, 
trzeba, a to twierdzili panowie z lewiey już 
przed wielu laty, ja zaś zgadzam się na to — 
trzeba zwrócić się także ku poborom pośrednim 
Jeden projekt, tak nieprzyjemny projekt o nafcie 
zapowiadany jużąw r. 1875, już tu jest. Co do 
mnie, jeśli wiedzieć chcecie, mniemam, że w An: 
strji podatkiem od zbytku wskóralibyśmy może 
trochę, ale bardzo mało, a to dla szczególniej- 
szej właściwości wielkiego państwa tego, dla 
Szczególniejszego rozdziału majątku i dla zacho- 

zącego może nie w kilku wielkich miastach, ale 
po Wszystkich małych miastach i po wsiach bra- 
ku namacalnych znamion zbytku. Trzeba w zna- 
cznej części trzymać się dawnego zdania umie- 
jętności, że tylko te podatki mogą wydać zna- 
Czny rezultat, które nakładane są na przedmioty 
jak najpowszechniejszego użytku. Znaleźć tu gra- 
nicę, jest naturalnie trudno, t. j. co jest przed- 
miotem powszechnego użytku, a jednak nie naj- 
niezbędniejszą potrzebą życia. Znaleźć tę grus 
cę przez scharakteryzowanie przedmiotu nieza- 
wsze Się powiedzie. Ale nawet podatek godzący 
w przedmiot powszechnego użytku, chociażby na- 
wet umiarkowany, może często dla znacznej czę- 
ści ludności stać sie uciążliwym tak samo, jak 
podatek bezpośredni, którego się żąda ściśle w 
oznaczonym z góry terminie bez względu na kło- 
poty opodatkowanego. 

W tym kierunku myślę też dalej postąpić, 
rozumie się, jeśli mię poprze Wys. reprezenta- 
cja państwa. Od kilku miesięcy zaprzątuje mnie 
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nach zabija ten kwas wszelkie żyjące w wodzie 
istoty, które opadają bez zmiany kształtów na 
dno naczynia i przybierają czarniawą barwę n- 
łatwiającą mikroskopiczne badanie. 

Z biegiem czasu będziemy mieli dla każde- 
go rodzaju bakterji epidemicznych, osobna mate- 

chroniące od zarazy. Rzuca to ciekawą per- 
spektywą na przyszłą medycynę, Publiczni Opa- 
trywacze bakterji np. w Berlinie doniosą światn: 
„choleryczne bakterje w powietrzu je __ Więc : 
Żak za trupami cholerycznemj | Z szczę- 
liwie znalezionych wydostają przez odpowiednie 
gotowanie, destylacje, filtracje itp. materje, któ- 
ra wszczepiona zdrowym uchroni ich od zarazy, 
Ogromny natłok ludności do nrzędów sanitar- 
nych, gdyż każdy chce się dać szczepić i choćby 
małą sztuczną choleryną wykupie od niebezpie- 
czeństwa grożącego. — Do dzisiaj jędnak, są to 
tylko : fantasmagorje zapalonych przyrodników. 

Dalszą nową próbą tłumaczenia zjąwisk 
przyrodniczych, jest — znowu ROWA tęcgria 
powstawania gradu, Powodem jej byty 
deszcze spadłe na Florydzie i w Fontainebiay, 
które dotknąwszy przedmiotów, drzew, Ziemi, 
dachów itp. pokrywały je masami lodu a ziemię 
gołoledzią. 

Znanem jest, że woda zwykle zamarzająca 
przy 0°, w pewnych warunkach może się utrzy* 
mać długi czas ciepłą i niezamarzłą, pomimo, iż 
temperatura otaczająca wynosi kilka Stopni ni- 
żej zera. Przyczyną owego niezamarzania jest 
zupełny brak ruchu cząstek tej wody, gdyż ` je- 
żeli do takiej wody wrzucimy drobne przedmio- 
ty lub wstrząśniemy ją, zamarza nader gwałto- 
wnie. Przekonano się, iż ów deszcz w Fontaine- 
blean miał temperaturę — 6° C. Mgły składają- 
ce Się z kropelek wody dochodzą do — 209 E 
Taka oziębiona woda spadając kroplami deszczu 
przy zetknięciu się z przedmiotami, ścina się na- 
der gwałtownie bryłami lodu. Przemiana taka 
może nastąpić w wyższych warstwach atmosfe- 
ry, zwłaszcza przy zaburzeniach powietrznych, 
gdy wicher unosi rozmaite pyłki stałe. Wtedy 
chłodne krople wody zamarzają, spadając już w 
powietrzu i opadają w bryłkach gradn. 

Wiedeń w marcu 1881. 

Marjan Dimmel, 


kwestja, której jednak dziś nie mogę jeszcze od- 
dać pod sąd i pod decyzję Wys. reprezentacji 
państwa, kwestja ta, że nasze dochody z ceł ko- 
niecznie muszą być podwyższone. Nie dziś po 
temu sposobność, żeby szeroko mówić 0 ekono- 
micznej kwestji ceł w Austrji. Mam na myśli 
tylko te cła, które utartem mianem nazywane 
są „cła finansowe“; a co do nich mniemam, że 
można osiągnąć bez najmniejszej uciążliwości dla 
ludu sumę, która łatwo da znaczne podwyższe- 
nie dochodów skarbowych. Proszę tylko uwzglę- 
dnić niektóre cła finansowe w naszej taryfie cel- 
nej i porównać je z cłami włoskiemi — by nie 
mówić o państwach bogatych — i także z cłami 
innych państw ościennych Moskwy, Niemiec, a 
zobaczycie, że można zyskać kilka milionów w 
złocie. Nie mogę, jak już powiedziałem, uważać 
tej kwestji dziś za przygotowaną już do orze- 
czenia o niej; pojmiecie to, bo nie zawisła ona 
jedynie od rządu wiedeńskiego i od tej Wys. 
Izby, lecz wymaga zgody Węgier. 


Powiedziałem już i po raz trzeci maszę po- 
wtórzyć — bo dyskusja ogólna o budżecie była 
już antycypowana w grudniu r. 1880, przy ren- 
cie papierowej, przy podatku domowym, a na- 
wet i przy podatku gruntowym (wesołość) — 
wspomniałem już, że nie mogę usunąć niedoboru 
za pomocą po prostu mechanicznego podwyższe- 
nia podatków, że mogę tylko zatamować stop- 
niowem przymnażaniem skarbowi dochodów; że 
atoli jestem przekonany. iż żaden rząd z poczu- 
ciem obowiązku nie śmiałby wystąpić przed Wys. 
Izbą z taką propozycją, a tem mniej zgodziłaby 
się Wys. Izba na to, żeby przyjąć projekta, któ- 
raj nagle dawały państwu o 25 do 28 milionów 
więcej. Byłoby to powtórzeniem starej bajki o 
zabiciu kury niosącej jaja. Ale z otuchą liczę na 
to, że to, co wówczas przybrałem w formę lek- 
kiej wzmianki, a co wówczas przyjęto pewnemi 
głosami przerywającemi mój wywód, tj. polep- 
szone stosunki ekonomiczne obok zastosowanej 
do nich też akcji ustawodawstwa finansowego i 
administracji fiuansowej, doprowadzą nas w. sto- 
sunkowo krótkim czasie do upragnionego celu 

Dwojga rzeczy potrzeba do tego, pewne 

rzypuszczenia zawsze uczynić trzeba. gdy się 
robi plany. Jako przyczynę wielkich niedoborów 
ubiegłego dziesiątka lat słusznie przytaczają wam 
te okoliczności ekonomiczne, w jakich wówczas 
znajdowała się ludność państwa, a pod których 
wpływem cierpi aż do dnia dzisiejszego — wiel- 
kie spekulacje, które rozpowszechniły się nietyl- 
ko pe całej Austrji, lecz prawie po całej Euro- 
pie; tudzież klęski, któremi Opatrzność nawie- 
dziła najlepsze źródło naszej ekonomii społecznej, 
t. j. produkcję surowców. Jeśli przeto teraz po 
wieloletnim okresie ekonomicznie nieszczęśliwym 
wychodzę z przypuszczenia, że Opatrzność może 
obdarzy nas łaską kilku lepszych lat i że znaj- 
dziemy w sobie siłę do pracy i do oszczędzania, 
zdaje mi się, że przypuszczenie takie jest cał- 
kiem naturalne. Bo jeśli jest coś pewnego w ży- 
cin państw i ludzi, to jest to niewątpliwie usta- 
wiczna zmienność. Jeźli się podczas słoty proro- 
kuje pogodę, nie jest to proroctwo zbyt Śmiałe, 
jak i naodwrót. Liczę zaś właśnie na lepsze 
stosunki ekonomiczne już przez wrażenia, jakie 
sprawia ludność i naturalne czynniki ekonomicz- 
ne. Jakoż są już pewne objawy po temu, gdy 
się je tylko chce śledzić. 

„Kazałem ogłosić już przed niejakim czasem 
wyniki dochodów państwowych w ostatnim kwar- 
tale w porównaniu z dochodami tego samego 
kwartału najbliższego roku, z których nadwyżka 
się okazuje. Dzisiaj znane mi są tylko wyniki 
dochodów w pierwszym kwartale, i to niestety 
dokładne tylko co do podatków bezpośrednich, a 
z tego widzimy, że w pierwszym kwartale roku 
1881 wpłynęło więcej podatków bezpośrednich, 
niż w tym samym czasie roku 1880, a uwzglę- 
dniono już w tem mniejszy dochód z podatku 
gruntowego. Jest to w każdym razie wskazówką, 
że nie tak bardzo źle stoją rzeczy z finansami 
państwowemi, i nadzieją, że z polepszeniem sto- 
sunków dochody się powiększą. Sądzę, że po- 
winno to poniekąd posłużyć do uspokojenia całej 
zby. 

Także w dochodach pośrednich można za- 
znaczyć nadwyżkę, nie mogę wymienić dokła- 
dnych cyfr, jako ogłoszonych publicznie, przyjdą 
one wkrótce, a obecnie niema jeszcze ze wszyst- 
kich aparatów dokładnych wykazów. 

Pozwalam sobie także zwrócić uwagę panów 
na niektóre małe liczby. Eksport naszych pro- 
duktów w r. 1880 w porównaniu z rokiem 1879 
wzmógł się co do metalu i wyrobów metalowych 
o 5 milionów, eksport maszyn i instrumentów 
wykazuje nadwyżkę 4'3 miliona w porównaniu 
z rokiem poprzednim, towary drewniane, szklane 
i gliniane nadwyżkę 8 milionów, towary kanczu- 
kowe, skórzane i kuśnierskie 2 miliony, tkackie 
i niciane 0 5 milionów; znaczne natomiast obni- 
żenie widać w eksporcie zboża, co jest wynikiem 
znanych stosunków i rezultatu żniw w latach 
ubiegłych, niechcę tego przytaczać jako motyw 
pełen słuszności i stanowczości, musiałbym bo- 
wiem w takim razie godzinami zajmować Wys. 
Izbę. — Ale to jest także wskazówką, że nasza 
nadzieja nie jest bezpodstawną, że przez prze- 
zorne i powolne podwyższenie i zmianę podat- 
ków, także i ekonomiczne własne siły pod o- 
chroną opatrzności podniosą się, podnieść się 
mogą, podnieść się muszą. 

Ale my, niewiedzieć z jakiego powodu, je- 
steśmy przyzwyczajeni własne stosunki w daleko 
gorszych przedstawiać kolorach, aniżeli jest rze- 
czywiście, — proszę tylko rozglądnąć się w tych 
organach opinii publicznej, które nie zajmują się 
właściwie polityką, proszę zbadać fachowe nau- 
kowe p. NADSOWE organa zagraniczne, niemiec- 
GRAĆ Smcuskie, a przekonacie się, że tam, gdzie 
stostiaki "Mik ukiem „całkiem trzeźwo ekonomiczne 

Istuji, i jej stan finansowy, bez wzglę- 
du na partje polityczne, zapatrywania o nas są 
daleko korzystniejsze od tych, jakie dają się 
słyszeć w tej Wysokiej Izbie. 

Zresztą muszę przejść do innego przedmiotu, 
który jest z tem w pewnym związku. Sądzę, że 
wyrazem finansowych stosunków państwa, wpra- 

le nie jedynym, jest wartość jego papierów 
publicznych, możność wydawania ich i stałego 
umieszczania, Im mniejsze jest zaufanie do tych 
papierów, a im większy popyt Z2 Innemi, tem 
niższym będzię kurs tych papierów. Im mniejsze 
jest, Z: psk dłnższego trzeba będzie ME: s 
zanim apie | jak to mówią, 
ho da s state x i s państwowe, } 

wracam się do uwagi i na WCzo= 
rajszem posiedzeniu Wysokiej tory A ten spo- 
sób zrobiono: zarząd finausów mógł otrzyma 
więcej dwa miliony, to robi rocznie 100,000 złr., 
a pańską jest winą, że państwo płaci rocznie 
100.000 złr. Ze dochód z 2 milionów po 5 pro- 
cent wynosi rocznie 100.000 złr. jest zupełną 
prawdą, przeciwko czemu nie ma nie do zarzu- 
cenia. Utrzymywano więc, że można było otrzy- 
mać te 2 miliony. Że można je było otrzymać, 
to sprawa ta przypomina owego synalka, który 
otrzymał w spadkn po ojcu wielki majątek, a: 
mimo to nie był zadowolony z tego, co otrzymał 


nie robił.* Tak samo rzecz się ma i z tą spra- 
wą. Muszę te sprawy brać zupełnie na trzeżwo, 
nie tak jak kapiec, który ciągle towarem han- 
dluje i po to go tylko kupuje, aby sprzedać, ale 
tak, jak je musi pojmować zarządca wielkiego 
gospodarstwa, jako kierownik finansów. Kiero- 
wnik finansów wiedział, że ma pokryć deficyt, 


który obecny rok przynosi, wiedział także cał- 
kiem dokładnie, że wr. 1878 z taką zręcznością 
wystawione obligi skarbowe mimo to musi teraz 
zapłacić, wiedział więc, że dnia 1. maja będzie 


musiał zapłacić 20,600.000 złr nie wypróżniając 
kas państwowych. Wprawdzie nie stoją tak rze- 


czy, aby minister finansów nie mógł bez pożycz- 


ki znaleźć 20 milionów, ale nikt przecie nie żą- 


dałby, aby ogałacać kasy państwa. 
Był to jeden cel. Drugim był ten, że jak 


wiadomo, przyjdą zuaczniejsze wypłaty, na które 
naprzód trzeba slę przygotować. Z drugiej stro- 
ny, jak to już miałem zaszczyt powiedzieć przy 


debacie o wypuszczeniu renty, naturalnem życze” 


niem każdego ministra finansów jest zrobić 
wszystko, co do niego należy, ażeby dopiero po 


skończonych naradach i przyjęciu ustawy finan- 
sowej otrzymać pokrycie od Wysokiej Izby. By- 
ło naturalną rzeczą, że się przez niejaki czas 
oczekiwało, czy okaże się możebność po temu, 
czy nie. 

Nareszcie zbliżał się czas, kiedy trzeba się 
było przygotować do wypłat, o których przed 


grils wspomniałem; powodów, które skłoniły 


zarząd finansów do wydawania anstrjackiej ren- 
ty papierowej po 5 pre. nie chcę dzisiaj wy- 
łuszczać ; mniemam, że nie została ona zaczepio- 
ną, lecz uznaną za słuszną, jakkolwiek głosowa- 
no przeciw całej ustawie o pokryciu. Jedno tyl- 


ko muszę powtórzyć, że jeżeli te powody zosta-| 


ły uznane przez obie Izby, musiały być uważa- 
ne jako odpowiednie. Ale trudność polegała w 


tem, że szło o papier, który jeszcze nie istniał, | nikni 


a więc o wartość, której wysokość można było 
obliczać, kalkulować — jest to rzeczą spekula- 
cji — co do której jednak ekonomista nie miał 
stałej, pewnej podstawy obliczenia, jedynie pa- 
pierową rentę austro-węgierską Proszę teraz po- 
równać ówczesne kursa austro-węgierskiej renty 
papierowej z kursem 5-procentowej renty papie- 
rowej. Wiem bardzo dobrze, że i w tym wzglę- 
dzie wielu bardzo doświadczonych panów poró- 
wnanie tych dwóch papierów na podstawie do- 
kładnego obliczenia nie będzie uważać jako zu- 
pełnie słuszne, ale o tem nie chciałbym chętnie 
mówić publicznie. Rozumiem dobrze tych panów, 
którzy sądzą, że austrjackie papiery Są daleko 
więcej warte, ale to w każdym razie jest rzeczą 
dosyć śliską, wartość jakiegoś papieru w ten 


sposób obliczać, że się obniża wartość innego pa- 


piern, w zasadzie tak samo pewnego. (Brawo, na 
prawicy). 

,, Przynajmniej dla kierownika finansów stano- 
wisko takie w żaden sposób nie jest możliwe. 
Sam nie rachowałem, bo nie jestem dokładnym 
w rachunkach, ale mam wybornych rachmistrzów 
w ministerstwie finansów i tam po obliczeniach 
przyszedłem do kursu 89'/,. Porównajcie tę 
cyfrę z kursem z połowy marca. Nie zapomi- 
nam o tem, że istniały inne zapatrywania, sły- 
szałem je: „Jest to niemożliwem przy obecnych 
stosunkach targn. Widzicie panowie, że kursa 
się podnoszą. A muszą pójść daleko wyżej! 99, 
91, 93, 94“ — nie chcę iść dalej, bo trzeba by 
już zupełnie puścić ze fantazji, a kwestja, o 
której mowa nie jest przedmiotem, który by w 
ogóle można mierzyć fantastyczną miarą. 

Dla ministra finansów — jak sądzę — tak 
się przedstawiało wówczas położenie: Jeżeli raz 
się przyszło do przekonania, że ma być wypu- 
szczoną nowa 5 procentowa renta papierowa, je- 
żeli się przyszło do przekonania, że koniecznie 
trzeba mieć pewną, oznaczoną sumę pieniędzy, 
na pewny oznaczony termin, cóż było słu- 
szniejszego : czy narażać się na różnorodne, mo- 
żliwe szanse, czy rzecz załatwić ? 

Jeden z panów posłów użył wczoraj wyra- 
żenia „ponieważ się wiązał. Tak — jeżeli robi 
się układ, to wiążą się obie strony, inaczej nie 
jest możebnem, a jeżeli się coś obiecuje, to trzeba 
dotrzymać. Ale jeżeli ten pan poseł — zresztą, 
jak sądzę, w najlepszej wierze — wziął kurs 95 
nawet jako możliwy, to muszę sobie pozwolić 
sobie wejść w bliższy rozbiór motywów, które 
mię skłoniły do tego, że kurs, który osiągnąłem, 
uważam za zupełnie odpowiedni — dla rządn, 
nie dla spekulanta.  Niechcę szukać daleko, 
mógłbym z pomocą aktów ministerstwa finansów 
cofnąć się za rok 1860, nie chcę jednak panów 
trudzić, dla tego też upraszam tylko, abyście 
uwzględnili wypuszczenie renty złotej. Wypu- 
szczenie pierwszej emisji 40 milionów w r. 1876 
nastąpiło w rencie złotej i dokonane zostało w 
drodze subskrypcji za pośrednictwem jednej z 
tutejszych instytucyj pieniężnych; cena sub- 
skrypcyjna oznaczoną została na 56 zł. w zło- 
cie za 100 zł. kapitału nominalnego i wynosiła 
z uwzględnieniem ażja złota 76 zł. 52 c. Po 
przeprowadzeniu operacji i wyrównaniu prowi- 
zji i innych kosztów, uzyskał zarząd finansów 
dochodu netto 67 zł. 54 c. (Słusznie! na pra- 
wicy), a więc w porównanin z ceną subskryp- 
cyjną 70 zł. 52 e. mniej o 2 zł. 98 c. (Słnchaj- 
cie! na prawicy). 

Druga emisja 40 milionów została wydaną 
21. stycznia 1877 po kursie 57:50 w złocie, 
względnie 71:69 w papierach, przyczem instytu< 
cja, która się tego podjęła, wymogła dla siebie 
opcję dalszych 30 milionów po kursie 59 w zło- 
cie. Jeżeli nie. będzie się zważać na to, że w ce- 
nie 57 złr. 50 ct. w złocie, zawartem już jest 
wynagrodzenie za przyznanie opcji — ponieważ, 
jak wiadomo, opcja pozostawiona do woli insty- 
tneji finansowej, przynosi tylko korzyść tej in- 
stytncji, a nie państwu — jeżeli nie będzie się 
zważłać na to, że w tej cenie już poniekąd pra- 
wo opcji zapłacone zostało, to okaże się bez 
względn na wynagrodzenie, zawarte w kursie 
57 złr. 60 ct. między ceną 71 złr. 79'/, ct. a 
kursem giełdowym renty w dniu wydania jej 21 
stycznia 1877 w kwocie 74 złr. 75 ct. różnicy 
2 złr. 85'/, ct. A więc 40 milionów renty złotej 
wydano o 2 złr. 85'/, ct. poniżej kursu giełdo- 
wego. Różnica ta okaże się jeszcze większą, je- 
żeli się zważy, że kurs giełdowy 80 milionów 
optowanych po 59 złr. w złocie, na dniu wyda- 
nia doszedł do 78 złr. 15 ot, a więc kurs op: 
cyjny przekroczony został o 6 złr. 28 et. (Słu- 

ajcie | y: prawicy.) „dE 

Jastępna emisja renty złotej w kwocie 
26,700.006 złr. odbyła się 16. kwietnia 1878 po 
stałej cenie 57 złr. 63 ct. w złocie, względnie 


6170 złr. 20 ct. w papierach. Na giełdzie notowa- 


ła austrjacka renta złota 16. kwietnia 1878 73 
złr. 10 ct. w bankuotach, a więc o 2 złr. 90 ct. 
po nad kurs emisyjny, i jak panowie widzicie, 
zawsze się to samo powtarza, 4) 
Dnia 26. marca 1879 wypuszczono 60 milo- 
nów po kursie 63 złr. 30 ct, względnie 73 złr. 
80 ct. w papierach, a więc, ponieważ na gieł- 
dzie notowano kurs 76 złr. 60 ct, o 2 złr. 80 
ct, poniżej kursu dziennego. 
Różnica ta przedstawia się w innem świe- 


i ciągle mawiał: „Szkoda że ojciec tak, a taktle, jeżeli się uwzględni zobowiązania, które za- 


rząd finansów przyjął na siebie przy emisji wy- 
żej wymienionych 60 milionów. Zarząd finansów 
zobowiązał się oddać w drodze opcji dalszych 40 
milionów po cenie 74 złr. w złocie za 100 złr. 
nominalnej wartości, instytucji, która pierwszą 0- 
perację uskuteczniła ; dalej zaś na wypadek, gdy- 
by w przeciągu dni 85 licząc od 25 marca, nie 
zrobiono użytku z prawa opcji, tych 40 milionów 
renty złotej nie sprzedać nikomu niżej kursu 64 
złr. w złocie. 

Szkoda, na jaką zarząd finansów w skutek 
tych stypulacyj był narażony, została usuniętą 
w skutek korzystnych stosunków finansowych, 
które umożliwiły instytucji, zajmującej się opcją, 
wykonać takową, i objąć 40 milionów renty zło- 
tej po kursie 64 złr. w złocie, -czyli 75 złr. w 
w banknotach, d. 21. maja 1879. Na giełdzie no- 
towała tego dnia austrjacka renta złota 80 złr. 


55 ct. (Słuchajcie! na prawicy.) Przytoczone da- 
ty z emisji razem 260 milionów złr. dowodzą do- 
statecznie, że dochód netto za każde 100 złr. 
kapitału emisyjnego wynosił prawie o 3 złr. po- 
niżej kursu giełdowego; jest to różnica, której 
ze względu na wysokość kapitału w żaden spo- 
sób lekceważyć nie można. ; 

Mógłbym masę dat takich przedłożyć. Nie 
czynię tego jednak z powodu, aby nikogo nie 
poddawać krytyce. Minister finansów i minister- 
stwo finansów nie jest i nie może być w poło- 
żeniu, robić spekulacje giełdowe. Minister finan- 
sów, jeżeli przewiduje na pewną chwilę potrzebę, 
musi się starać o zaspokojenie tejże, od banku 
zaś, jakikolwiek onby był, a który olaymi rolę 
pośrednika, nie można żądać, aby łożył koszta 
i nic na tem nie zyskał. A więc różnice, i to 
nie nie znaczące między kursem rzeczywistym a 
kursem, pojakim państwo papiery swoje wydaje, 
jak to wskazują daty — a jeżeli panowie żą- 
dacie, mogę jeszcze dalsze przytoczyć— są met- 


nister skarbu w kilkunastu tutejszych instytu- 
tach kredytowych złożył gotówkę na bardzo 
niski procent, ale mimo to nie uda mu się na 
czas dłuższy odwlec pokrycia bieżącego długu 
za pomocą wydania nowych papierów, a możliwa 
oszczędność z procentów przy zwłoce, nie stoi 
w Żadnym stosunku do straty w kapitale w ra- 
zie pogorszenia sytnacji na europejskim targu 
pieniężnym.“ I tak dzieje się dalej, (czyta): „A 
wówczas świat ku największemu zdziwieniu od- 
kryje tajemnicę z Himmelpfortgasse — sądzimy 
jednak, że treść jej będzie bardzo trzeźwa. Mi- 
nister finansów już i tak wiele stracił czasu, i 
nie usłuchał głosu swych doradców, którzy mu 
z pewnością przypomnieć musieli los złotej ren- 
ty, kiedy państwo skutkiem wiecznej odwłoki 
i spekulacji na lepsze kursa straciło miliony. Je- 
sli p. Dunajewski dotąd nie skończył, to wido- 
cznie spekuluje na własną pożyczkę, i to jest 
największym błędem, jaki w ogóle przypisać 
można ministrowi finansów. (Głosy: słuchajcie !) 
Nie chcemy Żadnej szarzy ułańskiej, ale doma- 
gamy się porządnego, przezornego finansowania.“ 
Więc ab hoste disce, wziąłem to sobie do serca, 
sfinalizowałem zawczasu, nie spekulowałem, i są- 
dzę, że W. Izba z rezultatn jest zadowoloną. 
(Brawo ! brawo! z prawicy). 

Wybaczą mi panowie, że się tak szeroko 
rozwodzą, ale sądzę, że miałem obowiązek wy- 
jaśnić W. Izbie tę sprawę. Ażeby powrócić do 
właściwego przedmiotu, oświadczam, że do tej 
chwili stoję na tem stanowisku, iż należy sto- 
pniowo i ciągle podwyższać dochody; a jeśli w 
drodze ustawodawstwa, za pomocą projektów 
przedłożonych już obom Izbom, zapewnimy sobie 
w najbliższym perjodzie nadwyżkę dochodów w 
kwocie 14, 15 do 16 milionów, naówczas stanie- 
my wobec deficytn zmniejszonego o połowę. Je- 
sli przyjmiecie dalej, co prawie za nader pra- 
one. wdopodobne uważam, że skutkiem naturalnego 

W tym roku francuski minister finansów o- |przybytku siły podatkowej w pewnych gałęziach 
tworzył subskrypcję — publicznej subskrypcji | gospodarstwa, podobnież przyjdziemy do nadwyż- 
na. 50 milionów ds chwała Bogu Austrja |ki czterech do pięciu milionów, to uzyskalibyśmy 
me potrzebuje — i oddał odbiorcom znaczną |jiż 18 do 19 milionów, co na pierwsze dwa lata 
ilość po 3'/4'/, niżej kursu giełdowego; może się | stanowi zysk bardzo znaczny. i 
mylę o jaki ułamek, w każdym jednak razie róż- Jeszcze jedno powtórzyć muszę, a to, ponie- 
nica znaczną być nie może. W ten sposób usta-|waż mi często zarzucano i zarzucają jeszcze, że 
wa przyszła 11. kwietnia do skntku, a koniecz- powiedziałem, iż trzeba małe deficyta pokrywać 
ność wypłaty przypadła na koniec kwietnia. | wielkiemi niedoborami. Jestto cytat wyjęty z mej 
Jeżeli już 28. marca przy pomocy nowego pa-|mowy, wypowiedzianej z tej strony (wskazuje na 
pieru, którego wartości na serjo i dokładnie nikt | prawicę) w tej Wys. Izbie. Wtedy odpowiedział 
nie mógł obliczyć - zapewniłem sobie pewność |ówczesny minister skarbu poniekąd przyznaniem, 
pokrycia wypłat po kursie 92 netto p odcią- | poniekąd, gdyż przeciwnikowi nie przyznaje się 
gnięciu wszystkich kosztów (słuchajcie! na pra-|wszystkiego — w słowach: „jest w tem i tro- 

chę prawdy“, co miało znaczyć, że „należy i 


wicy) i bez przyrzeczenia jakichkolwiek prowi- 
zyj, o których czytałbym w którymkolwiek or-|w złych czasach zrobić wydatek, któryby był 
ziarnem posiewu na przyszłość.* To zdanie u- 


ganie — procenta są zapłacone za czas od 1. n posiewu 

marca do połowy kwietnia i leżą w kasie pań-|trzymuję i dzisiaj w całej pełni. Jeśliby się roz- 
stwowej; jeżeli to uczyniłem, to sądzę — czego |chodziło o wydatki czysto ekonomicznej natury, 
zresztą nie poczytuję sobie za zasługę, że wszy- | przeznaczone na spotęgowanie siły gospodarstwa 
scy przezącni panowie, czy należą do prawicy, | ludowego, nie wahałbym się wejść do Izby z we- 
czy do lewicy tej Wysokiej Izby, mogą być za-|zwaniem pokrycia tych wydatków w drodze dal- 


dowoleni rezultatem tych operacyj. 

Przy zawieranin takich interesów trzeba je- 
szcze jedno uwzględnić. Przy operacjach finanso- 
wych rozmaitych państw zdarzają się wypadki — 
jeżeli byłoby konieczne, znajdę takie wypadki — 
w których oferty do tego doprowadziły, że w 
końcu minister finansów widział się zmuszonym 
zwrócić się tylko do jednej firmy, nie zważając 


szego kredytu, jestem bowiem przekonany, że 
austrjacka administracja, obok wszystkich swych 
zalet, jakie miała i jeszcze posiada, pod wzglę- 
dem iniejatywy na poln gospodarstwa nieco do 
ay” pozostawia. (Bardzo słusznie! z pra- 
wicy. 

Oczywiście jeśli prezydent gabinetu wystąpi 
i w odpowiedzi na interpelację rzecze, iż uzna- 


na to, że to kosztuje dosyć czasu, i że nie mo: |jemy, że są pewne ekonomiczne niedokładności, 


żna z ofertą dotychczas nie stanowczego robić, 
dopóki nie ma się ustawy. Do zawarcia ostate- 
cznego układu z jakąś grupą można przystępo- 
wać tylko wtedy, jeżeli rozumie się, ma się przy- 
puszczenie, że otrzyma on konstytneyjną apro- 


batę. 

Ć jeżeli jednak przyznacie mi, panowie, że 
każda grupa robi z pewnym zyskiem i kosztami, 
a mianowicie bardzo znacznemi kosztami — ka- 
załem to sobie opowiadać — to zdaje się, że 
wiem, co to kosztuje, bo każdy bank przy emisji 
ma koszta. Doliczeie, panowie, koszta w przy- 
bliżeniu po 1 pre. do kursu 92 i dodajcie oprócz 
tego 2 pre. zysku, a otrzymamy kurs w wyso- 
kości 95. Trzeba jednak wziąć także w rachubę 
pewność, jaką sobie minister finansów zapewnił. 


tą, | W najnowszej historji anstrjackich finansów zda- 


rzały się wypadki, że w istocie osiągnięto dobry 
kurs, wprawdzie dla papieru, który już długie 
lata był na giełdzie, i że nawet przez ofertę do- 
szło się do kursu, który o mały ułamek był wyż: 
szy od kursu dziennego. 

Nie było to jednak korzystnem ani dla do- 
tyczącej instytucji finansowej, ani dla państwa. 
Dla instytucji finansowej z tego powodu, ponie- 
waż musiała wytężyć wszystkie siły — a zacho- 
wywać się bardzo uczciwie wobec państwa — 
aby uniknąć straty; dla państwa zaś nie było 
to korzystnem dlatego, ponieważ tak znacznej 
ilości państwowych papierów nie można uloko- 
kować, które tworzą płynny materjał giełd kra- 
jowych i zagranicznych i ponieważ, jak sądzę, 
nie przyczynia się to wcale do podniesienia kre- 
dytu państwowego. Im prędzej da się jakiś pa- 
pier państwowy ulokować,. tem lepiej odpowiada 
swemu celowi; państwo, a najmniej minister fi- 
nansów nie powinien zapominać o tem, że to 
nie ostatni raz robi się operację finansową, i że 
jeżeli się przyprawi o straty i instytucję fi- 
nansową, albo nie uda się szybko papierów pań- 
stwowych ulokować, to wprawdzie nie minister, 
ale państwo w następnym roku za to karę za- 
płaci. > 

Takie były moje motywa ; naturalnie, że na 
każdą sprawę można się zapatrywać z różnych 
punktów widzenia. Zapewniłem sobie pewność o0- 
peracji, papiery są już ulokowane po krajowych 
instytnejach finansowych po kursie bardzo dla 
państwa korzystnym, a się podnoszą: 
wszystko to nie jest niekorzystnem dla kredytu 
państwowego, przeciwnie, byłoby bardzo nie- 
przyjemną rzeczą, gdyby kursa spadły po emi- 
sji Bo bardzo wiele i różnych jest przyczyn, 
dlaczego w pewnej epoce kursa się podnoszą. 
Nie moją jest rzeczą, trudnić panów wykładem 
o tem; jeżeli się jednak zna dokładnie kurs 
dzienny z 28. marca i z tego się kombinuje o 
ile renta spadnie, to muszę zauważyć, że przed 
28. marca nikt z pewnością nie wiedział, jak 
grożące zdala zagraniczne zawikłania na Szczę- 
ście się rozwiążą, że spokój nie zostanie naru- 
szony, a w skutek tego finansowe Op wpły- 
ną na podniesienie raj WówczZaB zd pk 
organie szanownej opoz: figan z 
2: „Wybryki u atakia. Wiedeń d. 24. marca 
1881.“ (czyta): b 4 

„Coraz więcej pea A przekona- 
nia, że p. Pataja oczynił kroki w kierun- 
ku pokrycia deficytu. To byłoby jedynem oświad- 
czeniem, aby już nia użyć tego wyrazu, uspra- 
wiedliwieniem. Co do okoliczności, że w czasie, 
żadną miarą nie wolnym od chmur na horyzon- 
cie politycznym, i wobec faktu, że austrjackim 
papierom zagraża wielkie niebezpieczeństwo ze 
względu na pożyczki zamierzone przez inne pań- 
stwa, austrjacki, jak się właściwie zwać winien 
minister skarbu, a właściwie t. z. kanclerz skar- 
bu, z zawiązanemi stoi rękoma i czeka, aż Bóg 
jeszcze lepsze da kursa“ 1 t. p., — a dalej (czy- 
<a): „Zewsząd dochodzą nas wiadomości, żę mi- 


którym nie można zapobiedz w drodze ustawo- 
dawczej ani w drodze administracyjnej, które 
usunąć się gadzą tylko przez Opatrzność lub 
własną siłą narodu, a tylko jeżliby możebnem 
było w drodze ustawodawczej własnej sile na- 
rodu przyjść w pomoc, to rząd jest gotów do tej 
pomocy; jesteśmy gotowi wnieść ustawy łago- 
dzące pewne ciężary, opuszczające pewne nale- 
żytości, że dalej jesteśmy gotowi — co się nie- 
bawem stwierdzi — wnieść ustawę o meliora- 
cjach (brawol.z prawicy), która W. Izbie znowu 
dostarczy sposobności zaspokoić choć w części 
naglące potrzeby gospodarcze; jeźli nadto inny 
minister przychodzi i mówi, że co do polityki 
kołejowej należy nieco stanowczej i szybcej postę- 
pować, albowiem tylko tym sposobem można dójść 
do przyjęcia kolei na państwo, jak tego lewica 
ciągle się domaga, do wzięcia taryf kolejowych 
w ręce rządu, i skierowania myśli kn rzeczywi- 
stym potrzebom ; (Brawo! z prawicy) jeśli usta- 
wy stopniowo tylko wnoszone być mogą, gdyż 
nie może być inaczej: jeśli wobec tego wszyst- 
kiego ktoś wypowiada swoje zapatrywanie na 
te prace i szczegółowe projekta, nim jeszcze o 
nich W. Izba powzięła uchwałę, w słowach, 
„bałamutny program hr. Taaffego* w istocie 
przychodzą na myśl piękne słowa poety: Schnell 
fertig ist die Jugend mit dem Wort; — ale Schil- 
ler nie powiedział: „mąż stanu !* 

Oprócz wielce ważnych uwag finansowych, 
którym z pewnością według sił moich zadośću- 
czynić starać się będę, słyszymy w dotychczaso- 
wym przebiegu rozprawy budżetowej — jak to 
zresztą według starego prawa zwyczajowego 
Wys. lzby inaczej być nie może — także nwa- 
gi polityczne, alłnzje osobiste, ogólne krytyczne 
wyjaśnienia sytuacji. Naturalnie, każdy według 
swego kierunku politycznego swojem światłem 
pojaśnia sytnację. Więc też możeby i mnie po- 
zwoliła Wys. Izba wrócić do tego, a to — po- 
nieważ z rzeczą najnieprzyjemniejszą najlepiej 
sprawić się coprędzej — wrócić przedewszyst- 
kiem do uwagi, która bardzo była osobistością 
napiętnowana. Pragnąc poniekąd tym panom, co 
się tak często moją osobą zajmują, okazać za- 
wsze wolę najlepszą, będę się starał tę uwagą 
sprostować według możności. Nie mam tu na 
myśli owej uwagi, która, jeżeli się nie mylę, pa- 
dła ze skrajnej lewicy tej Izby, a którą z 
drugiej strony Izby, pewien szanowny a Wy- 
mowny mowca z Galicji uznał za subtelnie co 
do formy wycezylowaną — tego rodzaju uwag 
nie podnoszę. Takie uwagi przypominają mi za- 
wsze cytowane z tego fotelu przez jednego z 
wielce utalentowanych ministrów lewicy tej Izby 
słowa włoskiego poety : guarda e passa. *) | 

Pewien wielce szanowny członek Szanownej 
mniejszości powiedział między innemi — jeżeli 
niedokładnie powtórzę, to niechaj mnie wytłu- 

ten wypadek, że właśnie szklanka wody 
na moje notatki się wylała i popsuła — a mnie- 
mam, że do mnie ową uwagą pito — jeżeli się 
mylę, proszę mnie sprostować — otóż powie- 
dzia, jakobym w śmiałości mojej do tego się 
posunął, Żem z tego miejsca treści pojęcia an- 
strjackiej idei państwowej zaprzeczył, A więc 
przypominam sobie całkiem dokładnie — ten u- 


") Minister Dunajewski przerwał był w tem 
miejscu swoją mowę, szukając między swemi notat- 
kami tekstu swej definicji idei państwowej — wtem 
stojący w pobliżn poseł ks. Greuter, sądząc że mi- 
nister potrzebuje wody, podbiega do szklanek i 
chcąc mu je podać, obie rozlewa; woda zalała 
wszystkie notatki ministra, że już z nich korzystać 
nie mógł. Szara Presse podziwia, że p. Dnnajew- 
ski mimo to z całą biegłością formy i ścisłością my- 
éli mowę swoją do końca prowadził, „której to Bztu- 
ki mało który a mowców za nim 3 tak łatwó do- 


mi. | kazał." Przyp. red, 


stęp umyślnie sobie zanotewałem, gdyż od „ da- 
wniejszej rozprawy, a mianowicie ostatniemi 
czasy w zwyczaj weszło, że niemal każdy z pp. 
posiów nieraz, ale raz po raz przy każdej spo- 
Sobitości używa wyrazu „austrjacka idea pań- 
stwowa'* — więc zanotowałem sobie, żem przy 
pewnej okazji odpowiedział: „ba już się niemal 
wydaje że pojęć nie stało, albowiem słowa zbyt 
często się zjawiają”. Ale dodałem... (ruch i za 
przeczenia na lewicy). Pozwólcie panowie; do- 
kładnie zacytować nie mogę, gdyż w skutek 
wspomnianego wypadku dalej czytać nie mogę 
(wesołość na prawicy), miałem jednak na pogo- 
towiu — dodałem, jak sobie najdokładniej przy- 
pominam, że wólno każdemu według swego prze- 
konania urobić pojęcie austrjackiej idei państwo- 
wej; i uadto dodałem, że jak ja sobie to pojęcie 
urobiłem, na żaden sposób nie jestem w stanie 
odłączyć krajów od państwa, a państwa od kra- 
jów. (Brawo ! brawo! z prawicy.) 

Proszę panów wyobrazić sobie państwo, któ- 
re żadnych krajów nie posiada (brawo! z prawi- 
cy), albo kraj, który zgoła do żadnego państwa. 
nie należy, albo też kraj, mający wręcz przeci- 
wne państwu tendencje — oto co miałem na 
myśli! 

Gdybym miał pod ręką protokoły stenęgra- 
ficzne z r. .873., mógłbym panów przekonać, że już 
wówczas, gdym z pewnością wcale nie myślał, 
że kiedy z tego miejsca do szan. panów przema- 
wiać będę. co do istoty rzeczy tę samą myśl tu- 
taj rozwijałem, że mianowicie co się tutaj tyczy 
austrjackiej idei państwowej, na to kładłem wa- 
gę. Że nie należy sobie konstruować idei pań- 
stwowej, ale że jej szukać należy w dziejach, w 
stosunkach, w stosunkach etnograficznych i eko- 
nomirznych ogółu państwa, (Tak jest! z pra- 
wicy.) 

Otóż pytałem się wówczas, jakby to wyło- 
żyć pokrótce — nie w prelekcji wobec Wys. Iz- 
by — i już wtedy na to pytanie odpowiedzia- 
łem pytaniem — wybaczycie panowie, że nie cy- 
tuję dosłownie, ale też. proszę później mnie skon- 
trolować: Jeżeli się w dziejach państwa śledzi 
idei, której ono trzymać się ma, misji tego pań- 
stwa, to czegoż nas uczą dzieje krajów „austrcja- 
ckich i Austrji? Uczą nas, że jeśli Opatrzność — 
która pewną dynastję niemiecką z dalekiej przod- 
ków kolebki tutaj na brzegi Dunaju przeniosła, 
dynastję przez wieki czczoną dlatego, Że szcze- 
gólnie szanowała rozmaitych ludów właściwości 
(oklaski), dynastję, której wszyscy w miłości i 
przywiązauiu wiernie są oddani — jesli Opatrz- 
ność na terrytorjum Dunajowem tak rozmaite ludy 
obok siebie i niemal jeden przez drugi usadowiła: 
to austrjacka idea państwowa nie może być in- 
na jak tylko: te rozmaite ludy w pokoja i mi- 
rze (oklaski; a z lewicy wołanie: Ale nie w u- 
cisku), w rozwoju ich właściwości i w silnej na 
zewnątrz spójni utrzymywać. (Oklaski z prawi- 
cy; całkiem słusznie! z lewicy.) Oto cobym pro- 
sił skontrolować z protokołów stenograficznych 
r. 1875, gdyż dosłownie zacytować nie jestem w 
stanie. 

Ale pominąwszy to, radbym jednak szań. p. 
posłowi, który mi poniekąd przecież niesłusznie 
zarzucił, jakobym się poważył z tego miejsca ne- 
gować austrjacką ideę państwową, przypomnąć: 
czemu go, kiedy w obradach tej Wys. Izby brał 
udział, czemu go wtedy nie uderzyło, że pewien 
minister, jego kolega wówczas — proszę zaglą- 
dnąć do protokołów stenograficznych, było tó r. 
1816 czy 1878 — wszem wobec publicznie o- 
świadczył. że zadaniem ministerstwa jest — słu- 
żyć stronnictwu. (Słuchajcie! z prawicy.) Rząd 
dzisiejszy oświadcza, że nie służy żadnemu stron- 
nictwu, ale państwu. (Brawo! z prawicy, Śmiech 
z lewicy.) 

Z tych wszystkich uwag politycznych ciągle 
brzmia jedne i tesame treny, jedna i tasama ża- 
łoba, i mniemam, że wielce szan. p. poseł, który 
rozpoczął rozprawę budżetową (hr. Mannsfeld; 
p. r.), tosamo, ale naturalnie w innej formie po- 
wtórzył, co tntaj już w grudniu, styczniu i lu- 

tym prawiono. Zaiste, wobec takich ciągle po- 
nawianych trenów ogólnych i żałób niepodobna 
nie przypomnieć sobie słów starego rzymskiego 
poety, przez późniejszego włoskiego naśladowa- 
nych: In omnibus adversis, infortuniae genus pes- 
simum, fuisse felicem. (We wszelkich niedolach 
najprzykrzejsze nieszczęście to, że się niegdyś 
było szczęśliwym.) 

Ale bardzo proszę nie posądzać mnie, jakobym 
tym cytatem pił do jakiej pewnej osoby. Mojem 
zdaniem, każde stronnictwo i jego członkowie, sto- 
jący u steru, najzupełniej i najszczerzej są przeko- 
nani, iż następcy ich nie będą państwu tak dobrze 
i tak pożytecznie służyli jak oni, i dlatego z pe- 
wna boleścią rozpamiętują, że nie mają już sposo- 
bności służyć dobru publicznemu, podczas gdy ich 
następcy albo wcale temu dobru nie służą, albo 
zamiedbują, albo niestosownie postępują! Otóż w te- 
go rodzaju żalach i ntyskiwaniach — niech mi wolno 
będzie zrobić tę nwagę — jest pewien zasób partyku- 
larnego egoizmn szan. mniejszości. Tem ciągłem po- 
brząkiwaniem mieczami, „tem gadaniem, tem cią- 
głem przysięganiem że się walczyć będzie, tem po- 
tępiają em krytykowaniem, jakie się rządowi i szan. 
większości dostaje — tej strategii już w staroży- 
tności używano — nsiłuje się odwieść uwagę od 
powodów, dla których przecie zmiana nastąpiła, 

Bardzo zdrowy to egoizm, odwodzić uwagę od 
powodów, możę gd własnych błędów — a błędy 
może każdy popełnić — może znaniedbań, może nie- 
dotrzymania własnego programu. A gdy już pp. tak 
bardzo podnosieie, że rząd, który przed dwoma 
laty - a więc nie 0 mnie chodzi — objął ster, 
nie wszystko spełnił, co ówczesna mową tronowa 
zawiera: to przeczytajcież sobie mowę tronową z 
r. 1873! Jest tam piękny, prawdziwie klasyczną 
niemczyzną napisany ustęp: „Austrja winna kro- 
czyć drogami prawa i wolności!” I posłnchajcie, co 
za utyskiwania i żale podnoszono JUZ wówczas cu 
do sposobu, w jaki prawo i wolność pojmuje się i 
pojmowano! (Brawo! z prawicy.) Przeczytajcie pa- 
nowie w tejże samej mowie tronowej także bardzo 
pięknie stylizowany ustęp o pilnej potrzebie ogólnej 
systematycznej całego sądownictwa reformie ! A co 
mój szan. kolega dzisiaj powiedział? Oto, że przez 
sześć lat zgoła nie nie zrobiono. Nie bierzcie tego 
za wyrznt; tok rzeczy bywa częstokroć silniejszym 
od ludzi ; ale też należy tą samą miarą mierzyć i 
innych ! (Tak jest! z prawicy.) * 

Wielce szanowni panowie! Robiono także uwa- 
gi polityczne co do zmian, jakie w terażuiejszym 
gabinecie zaszły, tudzież co do stosunku tego ga- 
binetu do szan. większości, Co do owych zmian, 
dyskusja podobno trndna, gdyż ten, co wezoraj ro- 
bit te uwagi, zanadto ją sobie ułatwił, Powiada 
on: nie wiem, sle mam powód przypuszczać, że 
zasziy to z tej, to owej przyczyny. Otóż sądzę, że 
nia: z panów, do którejkołwiek zresztą partji nau 
leży, nie będzie wymagał, aby się zapuszczano w 
dyskusję z indywidualnemi, niczem nieuzasadnionemi 
domysłarui. Domysł może być najlojalniejszym, a je- 
dnak mylnym, i oczywiście trudno się z nim uprzą- 
tnąć, jeżeli nie ma jakiejś podstawy. j 

Inna rzecz, co mówił p. poseł chebskiej Izby 
handlowej (Plener; p r.) o stosunku rządu do 
większości. Mianowicie pamiętam doskonale sło- 
„a: „Komitet egzekucyjny (wykonawczy; zattay- 


stkich kierunkach, jak to już kilkakroć panowie 
reprezentanci ludności wskazywali; z tych wszy- 


mujemy wyraz oryginalny z potrzeby, jak się ni- 
żej okaże; p. r.)... hr. Taaffe już się niecierpliwi 
i radby coprędzej otrząść się z jarzma komitetu 
egzekucyjnego... pogróżki komitetu egzekucyjne- 
go it. d.“ Jestem w tem położeniu przyjemnem, 
że panom coś o tem powiedzieć mogę, gdyż do 
17. maja z. r., t. j. do ostatniego posiedzenia 
zeszłej sesji zasiadałem w tym komitecie i bar- 
dzo mile sobie o nim wspominam, — otóż ten 
komitet ani sam się nie nazwał egzekucyjnym, 
ani go tak nazwali ci co go wybrali; poprostu 
pewna strana wykoncypowała sobie wyraz: ko- 
mitet egzekucyjny. Nie istnieje Żaden komitet 
egzekucyjny, bo poprostu niemasz nic do egzekwo- 
wania. (Wesołość na prawicy.) 

Istnieją trzy komisje parlamentarne, i w ka- 
żdym z tych trzech klubów rozbierane bywa ka- 
żde przedłożenie pro i contra, nim pójdzie pod 
wspólną wszystkich trzech decyzję, i rząd znosi 
się z temi klubami. Ja jako minister byłem na 
jednej konferencji komitetu egzekucyjnego. Ba, 
czyż w ogółe istnieje gdzie państwo Kkonstytu- 
cyjne, w któremby rząd z żadnem nie znosił się 
stronnictwem ? Konferencje ze  stronnictwem 
wszędzie bywają; o ile wiem, bywają w państwie 
braterskiem, bywają we Francji, Anglii, wszędzie. 
To z natury rzeczy wypływa, że się trzeba z 
kimś znosić, jeżeli się ma przed sobą czynność, 
której samemu absolutnie dokonać niepodobna. 

Ależ jeżeli się p. posłowi niestosownem wy- 
daje nasze znoszenie się z większością albo z 
komitetem : to czy może sądzi, że byłoby stoso - 
wniej, abyśmy się z mniejszością znosili? Zupeł- 
nie wątpię, bo tak jak rzeczy są, trudno aby to 
ułatwiło bieg spraw państwowych. Tu nie było 

odobno żadnego wyboru; i Żadnemu rządowi, 
żadnemu komitetowi nie można ztąd robić za- 
rzutu. - 

O pogróżkach nigdy nie słyszałem. Ja za- 
siadając w komitecie nigdy nikomu nie groziłem; 
mnie też nikt nie groził, bo nie dam sobie niko- 
mu grozić, absolutnie nikomu; czy wróg czy 
przyjaciel, nikt mi nie śmie grozić Ale jedno 
mogę panom zapewnić, że tyle grzeczności pod 
względem form, w jakich traktowano, nie doznał 
żaden rząd co właśnie obecny, idący ręka w r 
kę z szanownymi przedstawicielami większości 
O pogróżkach w ogółe mowy nie było. 

Atoli czy zawsza tak się działo w Wys. 
Izbie. czy nigdy nie było rządu, coby się oska- 
rzał, że nie może zawiązać stosunków z większo- 
ścią, ponieważ najzwyklejsze formy pomijano — 
‘o tem niechaj ci wyrokują, co stosunki znają. 
(Wybornie! na prawicy.) 

Ale żeby przejść do czegoś bardziej ogólne- 
go, pozwolę Sobie, kilka uwag polecić Wys. 
Izbie do łaskawego uwzględnienia. Uleczyć fi- 
nansy bez stopniowego, powolnego dochodów pod- 
wyższenia, uleczyć finansy bez forytowania sił 
ekonomicznych ludu pracującego, rękodzieł, prze- 
mysłu i rolnictwa — jest dla mnie niemożliwem 
do rozwiązania zadaniem. Oto w kiłku słowach 
mój program. Ale skoro już tyle i z różnych 
także stron e oszczędnościach prawiono, więc pomi- 
nąwszy już to, co na wstępie moich wywodów 
przedstawić sobie pozwoliłem, mnszę jeszcze je- 
dno przypomnieć. Wszak oszczędności w admi- 
nistracji nie były i nie mogą być tak wydatne- 
mi, aby je za godny wzmianki środek do usu- 
nięcia niedoboru nważać można. Według mego 
rozumienia ma ta rzecz znaczenie wcale inne. 
Zmiany w administracji mogą być koniecznemi, 
a dla finansów nawet być dobrodziejstwem, je- 
żeli się organizm administracyjny w taki sposób 
zmieni, iżby przez bliższą łączność z administro- 
wanymi, że się tak wyrażę, oraz bliższe zrozu- 
mienie ich potrzeb sprowadzono, i jeżeli przez 
to cała administracja żywszą inicjatywę, zwła- 
szcza pod względem ekonomicznym otrzyma. (Tak 
jest! brawo! z prawicy.) 

Takiego rodzaju administrację wszystkie 
strony Izby nieraz omawiały i z całą granto- 
wnością bez wszełkiego względu na chwilowe 
przeciwnictwo polityczne rozbierały. To przecie 
wspólny wszystkich partyj interes. I jeżeli co 
niema być partją, to także administracja, a nie- 
tylko sądy. Ale proszę jednak uwzględnić, że 
należy się i z tem rachować co jest. Cały or- 
ganizm administracyjny polega w Austrji nietyl- 
ko na ustawach państwowych, jakie rząd w tej 
Wys. Izbie przedkładać może, zostaje on także 
w ścisłej łączności z organizmem pojedyńczych 
krajów: Niepodobna zaprzeczyć, a przynajmniej 
takie jest moje zdanie osobiste, że to urządzenie 
bardzo Kosztowne nie jeno dla państwa, jako 
państwa, ale i dla jego obywateli, obywatel bo- 
wiem płaci i państwn i krajowi. Jakiż więc 
byłby pierwszy krok, chcąc dójść rzeczywiście 
do tego pożądanego celu ? 

Ja sądzę, że niema innego: należy przede- 
wszystkiem rozglądnąć się dokładnie we wszy- 


stkich kierunków należy utworzyć i sformułować 
pytanie, a ma te pytania należy odpowiedź o- 
trzymać. Któż może dać odpowiedź? Tylko ci, 
co na czele administracji kraju stoją, admini- 
stracji tak państwowej jak krajowej; a potem 
należy dopiero odnieść się do reprezentacyj, do 
Rady państwa i sejmów, jeżeli się stworzyć coś 
ma odpowiedniego, ale też legałme dopuszcząl- 


nego. 
F Dotąd były to same pia destderiu, Powia- 
dają zawsze: to robota ogromnie wiele Czasu 
wymagająca, robota, której na jednej lub dwóch 
sesjach gruntownie załatwić niepodobna. To wszy- 
stko prawda, ale ztąd jeszcze nie wynika, iżby 
się do niej zabrać mie miano, albo już nie za- 
bierano. w , 
Otóż mam zašžczyt zawiadomić Wys. Izbę, 

że ces. rząd przez dotyczących kterowników w 
ministerstwach tę kweatję dokładnie zbadał, i 
taki kwestjonarz do władz krajowych, tak ce- 
sarskich jak i autonomicznych rozesłał, i że też 
na podsta odpowiedzi, jaka wypadnie, sto- 
taż omkia Ri względem ekonomicznym, ale 
też cał „Stanówezo postępować będzie. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy.) Dopiero wtedy się oka- 


z prawicy.) 
Zanim skończę, moi, pp., abym nikomu nie zo- 
stał dłażnym co w formie grzecznej wytoczono (we- 
sołość) — niegrzeczność pomijam — to powiedzia- 
no mi wczoraj między innemi, żesię narzucam Wys. 
Izbie z moją niemiłą, niewygodną otuchą, Otóż nie 
sądzę, iżbym jeko minister tak nazbyt często mo- 
lestował Wys. Izbę memi wywodami; i nie wiem 
ce sądzić, jeżeli szan. pozeł chebskiej Izby handlo- 
wej czyją otuchę za niedogodną uważa. (Wesołość 
na prawicy). Quis tulerit Gracchos de seditione 
quaerentes? (komaż podobać się może utyskiwanie 
rewolucjonistów na rewolucję?) (Wesołość na pra- 


Ata jeżeli mu ta otucha niemiłą była i w koń- 
cu swej mowy p. poseł temu uczuciu pofolgować 
usiłował, czule przemawiając do aerca pewnemu 
wielce szan. stronmictwą' tej Wys, Izby, aby rząd 
orzuciło, aby go nie popierało, ponieważ zdariem 
wE jeszcze nic mie otrzymało (wesołość na prawi- 
cy); jeżeli nawet Ww p. ministra prezydenta Wma- 


ialni tak, iż nikt wejść do niej nie może, jeżeli 


wiał, że już jest znużony i że powinienby ceoprędzej 
ustąpić z urzędu ; i jeżeli p. poseł na tyle był ła- 
skaw i niektórych moich kolegów swoją litością za- 
szczycił: to ja niestety nie mogę p. posłowi spra- 
wić tej przyjemności, iżbym dzisiaj z mniejszą otu- 
chą — bez wszelkiej gwałtowności... proszę, doży- 
wamy czasem tego tonu, gdy Izba jest pornszoną.., 
są to rzeczy czysto fizyczne — iżbym dzisiaj z 
mniejszą przemawiał otuchą. 

I owszem, mogę dzisiaj z tą samą, albo może 
się mylę-- z jeszeze większą niż przed miesiącem 
zapewnić p. posła, że ja, co do mojej osoby. cał- 
kiem stopień po stopniu tą samą drogą kroczyć bę- 
dę, którą dotąd kroczyłem, i w tym względzie mam 
zupełną nadzieję jeśli w ogóle człowiek spo- 
dziewać się może — iż zamierzonego celu dopnę 
(brawo! z prawicy), i że nie uważałbym za zgodne 
z mojem „snmieniem, gdybym sobie osobiście mógł 
przypisywać winę, że memu przyszłemu następcy 
tasamo objąć by przypadało, co mnie do objęcia po- 
zostało (brawo! z prawicy ) Tę otuchę posiadam, i 
proszę mi nie brać tego za złe. W samej rzeczy — 
sina ira «t studio (bez gniewn i złośliwości) — o- 
tncha moja jest dzisiaj silniejszą jak przed mie- 
siącem. 

Cs się zaś tyczy polityki ces. rządu, to pro- 
szę tylko być przekonanym, że te wszystkie wy- 
rzuty, treny i żałoby, że nawet owa przez lewicę 
Wys Izby przyziana w mowie p. hr. Mannsfelda 
idea pojednania albo koalicji, a nawet owo przez 
p. posła chebskiej Izby handlowej po części już o- 
ferowane pojednanie — że te wszystkie wyrzuty, 
sposóby albo środki pojednania, że to wszystko nie 
powstrzyma rządu od trzymania się nadal tego 
stronnictwa, którego się dotąd trzymał, 

U końca mowy nie mogę się bliżej nad tem 
> dą t i tylko przypomnę, com w r. 1873 © 
anstrjackiej idei państwowej powiedział a i dzisiaj 
pokrótce przytoczył. Powtarzam, że rząd, nie zwa- 
żając na mniej więcej namiętne albo łagodne poci- 
ski i wyrzuty, na ostrą naganę albo wpółprzygło- 
niętą, choć może nie zawsze szczerą pochwałę, trzy- 
mać się będzie jednakowej dla wszystkich krajów i 
dla wszystkich ludów sprawiedliwości, i ciągle skła- 
dać będzie dowody, Że w Anstrji żyje wiele ludów 
bogato uposażonych, nad któremi jedno tylko pano» 
wanie dopuścić chcemy i możemy — panowanie nie 
jakiego szezepn albo stronnictwa, ale panowanie je- 
dnego, przez nas wszystkich ukochanego cesarza. 
(Hnczne oklaski i brawa z prawicy; zewsząd gra- 
tnlują* mowcey.) 


niebezpieczne, zagrażające państwu druki, nie miały 
czasu rozejść się między publicznością. Spodziewa- 
my się, że c. k. proknratorja uzna nąszą szczerość. 

* Kopiec Unji był dnia wczorajszego celem piel- 
grzymek od rana, aż do późnego wieczora. Popo 
łudniu wyruszyła tam kapela „Harmonii*. Na pa- 
miątkowem wzgórzu było ludno i gwarno. Wśród 
dźwięków kapeli i patrjotycznych śpiewów praco- 
wano ochoczo. Roznmie się, że młodzież przodo wała. 

* Nabożeństwo Dziś w dzień św. Florjana, 
patrona od ognia, odbyło się rano w kościele OO. 
Karmelitów solenne nabożeństwo, na którem była 
straż ogniowa ochotnicza i miejska z całym trenem. 
Podczas nabożeństwa przygrywała na chórze kape- 
ła „Harmonii.* 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek o godz. 6tej. Przy tej sposobno- 
ści mogłaby Rada polecić swojej deputacji wyjeż- 
dżającej do Wiednia, aby udała się do ministrów 
naszych, pp. Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, z 
prośbą o przedłożenie do najw. sankcji uchwalonej 
przez sejm nstawy o zniesieniu propinacji we Lwo- 
wie. Skntkiem bowiem wejścia w życie uchwały tej, 
miasto płacić nie będzie podatku, wynoszącego kwo- 
tę przeszło 30.000 zł. Jeżeli obecue ministerstwo 
zwlekać będzie tę sprawę, to miasto poniesie i na- 
dal znaczne straty. Jest to przeto sprawa ważna, 
która przy jakiej takiej energii ze strony delega- 
tów Rady a dobrej woli naszego rodaka ministra, 
może być załatwioną z korzyścią dla miasta, oglą- 
dającego się za pokryciem niedoboru! Najlepszym 
rzecznikiem sprawy tej może być znajdnjący się 
w gronie deputacji dr. Madejski, który zasiadając 
w komisji akcyzowej, sprawę propinacyjną z grun- 
tu zna. 

* Ułaskawienie więżniów. Z powodu zaślubin 
cesarzewicza Rudolfa, z księżniczką Stefanią ma 
być darowaną kara 330 więźniom. Reskrypt cesar- 
ski ma być już podpisany. 

* Nieszczęśliwy wypadek. Z Warszawy piszą 
2. maja. Wczoraj o 6. godzinie popołndniu w hote- 
lu Saskim zginął od wystrzału rewolwerowego stu- 
dent tutejszego uniwersytetu drugiego knrsu prawa, 
Jerzy hr. Kr. Przyczyna wypadku, o ile sądzić mo- 
żna z zebranych dotąd danych, czysto wypadkowa. 
Zmarły od kilku dni bardzo gorliwie przygotowywał 
się do egzaminów; wczoraj także spędził sporo go- 
dziu przy pracy i popołndniu wybierał się na prze- 
chadzkę. Koledzy wszyscy stwierdzają, iż zmarły 
zawsze się bawił nabitym rewolwerem i dawał im 
dowody zimnej krwi, odwedząc kurek takowego i 
mierząc w skroń lub piersi Hr. K. po strzale nie 
stracił przytomności — prosił o przywołanie ducho- 
wnego, który też przybywszy natychmiast, wysłu- 
chał spowiedzi i podał konającemn wijatyk. 

Wszelkie pogłoski podane o pieniężnych kło- 
potach zmarłego sę mylne. 

* Towarzystwo politechniczne nrządza w so- 
botę dnia 7. bm. w wielkiej sali ratuszowej o go- 
dzinie 6. wieczorem odczyt publiczny na dochód 
Zagrzebian. Mówić będzie inżynier Jan Szczepaniuk 
o trzęsieniu ziemi w Zagrzebiu i okolicy na pod- 
stawie włatnych, podczas katastrofy poczynionych 
spostrzeżeń. Prelegent przedstawi odnośne mapy, 
rysunki typograficzne i fotografie. Tak zajmujący 
temat opracowany przez naocznego świadka, tak 
rzadkiego i strasznego zjawiska przyrody, winien 
zachęcić naszą publiczność do jak najliczniejszego 
udziału, aby usłyszeć o towarzyszących okoliczno- 
ściaeh i przyczynach nieszczęścia, które dotknęło 
ludność wstrząśniętego miasta, Nareszcie już sam 
cel na to zasłnguje, ażeby pnbliczność pospieszyła 
ze swojem poparciem, 

* W Krakowie zmarł nagle 3. maja hr. Stani- 
sław Zamoyski syn Andrzeja, który jak wiadomo 
w wypadkach 1868 uwięziony został _w cytadeli i 
zesłany był na Sybir, zkąd po kilkn latach powró- 
cił do kraju rodzinnego. 

* Dekoracja. Cesarz nadał koncepiście w gabi- 
necie ces., nadwornemu sekretarzowi Janowi S a- 
wicekiemnu, order Franciszka Józefa. 

* Wiadomości policyjne z dnia 3go b. m.: 
Skradziono: P, H. E. z wozn ża rogatką Żółkiew- 
ską biały drewniany kuferek z kilkoma sukniami 
damskiemi, bielizną i książkami szkolnemi. 

Straż pol. aresztowała Adama Ryfiaka za po- 
dejrzane posiadanie zegarka ze srebrnym łańcusz- 
kiem, który następnie poszkodowanemu zwrócono, 
a Eliasza Ehrenbanma na kradzieży kieszonkowej. 

Złożono w pol. metrykę chrztzu Feliksa Dy- 
ryńskiego z innymi dokumentami zapomnianemi w 
trafice przy ulicy Halickiej. 


Talegramy Gaz. Nar, i ostat. wiadomości 


Cor. zapewnia, iż istnieje zamiar ostate- 
cznego zredagowania kwestji zaprowadzenia w 
Królestwie polskiem instytucyj państwowych i 
społecznych , (sądy przysięgłych i samorząd 
miast), które istnieją obecnie w carstwie. 

Wiadomość, podana przez dzienniki zagra- 
niczne i powtórzona przez moskiew.- 
skie, jakoby w Wilnie odkryto siedlisko komi- 
tetn wykonawczego rewolucyjnego i biuro dla 
stosunków zagranicznych, jest bezzasadną. W 
Wilnie zdarzyło się tylko kilka aresztowań bez 
ważniejszeg0 znaczenia, 

x 


ta, 


już 


wy 


cji 
Moskwa. 

Dzienniki londyńskie donoszą, że zaraz po za- 
machu na cara w d. 13. marca, postanowili mini- 
strowie prosić Aleksandra III, aby przeniósł swoją 
rezydencję do jednego z licznych pałaców carskich, 
znajdujących się w pobliżu z Petersburga. Car po- 
czątkowo opierał się prośbie ministrów, ale w koń- 
cu uległ. Ponieważ atoli, z łatwych do wytłómacze- 
nia powodów, postanowił nigdy nie mieszkać w ulu- 
bionych przez ojca rezydencjach, jak w Zimowym 
pałacn, Carskiem Siole i Liwadji, przeto wydano 
rozkazy do jak najspieszniejszego urządzenia pa- 
łacn w Gatczynie, dla przeniesienia tam carskiej 
rodziny. Do urządzenia w tym celu gatczyńskiego 
pałacu wybrano parę set rzemieślników i wszyst- 
kich żołnierzy preobrażeńskiego pułku. O północy 
zebrano owych rzemieślników i żołnierzy w gat- 
czyńskiej eerkwi i kazano im przysiądz, że nigdy 
nie wyjawią natury robotg do jakich ich użyto. Za 
złamanie przysięgi i wyffnie tajemnicy zagrożono 
im karą śmierci lub zesłaniem na Sybir. W razie 
zaś spiesznej pracy i milczenia przyrzeczono im 
po dziesięć rnbli nagrody. 

Prace podjęte przez kilknsst robotników i -ca- 
ły pułk preobrażeński w gatczyńskim pałacu ukoń- 
czone zostały przez dwie doby. — Niebawem je- 
dnakże wódka rozwiązała języki żołnierzom i cały 
Gatczyn wiedział o środkach ostrożności, jakie po- 
czyniono w Gatczynie dla bezpieczeństwa cara, 
Z sypialni carskiej prowadzi podziemny ganek do 
stajen carskich, gdzie dniem i nocą stoi pewna 
ilość koni osiodłanych i okiełzanych do natychmia- 
stowego wyjazdu. Posterunki ustawione są dokoła 
pałacu co kilkanaście kroków. Do carskiej sypialni, 
której okna zamykają się na noc ciężkiemi żelazne- 
mi okiennicami, można się dostać tylko przez trzy 
wielkie przedpokoje, w których dniem i nocą znaj- 
duje się na straży 80 kozaków uzbrojonych od stóp 
do głowy. W pierwszych dwóch przedpokojach mo- 
gą żołnierze rozmawiać i pornszać się swobodnie, 
za to w pokojn dotykającym wprost do sypialni 
cara, nakazanem jest przez całą noc zachowanie 
jak największego spokoju. Jenerał-adjutant pełniący 
służbę, siedzi w wygodnym fotelu a kozacy mają 
do swej dyspozycji wielki dywan, którym wyłożo- 
ny jest cały pokój. Po prawej stronie foteln, w 
którym siedzi jenerał-adjutant, znajduje się guzik 
elektrycznego aparatu, za którego naciśnięciem u- 
derzają dzwonki znajdujące się we wszystkich kor- 
dygardach wojskowych gatczyńskiego pałacu i za- 
budowań pałacowych. Zanim car uda się na spo- 
czynek, wyjmuje zewnętrzną klamkę drzwi swej sy- 


We, 


ile 


nie 


szy 


sam nie otworzy. Car znieść nie może w swojej sy- 
pialni uzbrojonego żołnierza. 
* 


* = 

Z Petersburga donoszą : 4 x 

„Wczoraj w tutejszym soborze isaakiewskim 
przechodził na wiarę prawosławną katolik hr 
Utterodt von Sckaffenterg. Przyjęcie nowej du- 
Szy na łono cerkwi prawosławnej odbyło się z 
wielką pompą. Pan hr. oświadczył, że głównym 
powodem, który go skłonił porzucić wiarę kato- 
lickę jest dogmat o nieomylności papieskiej, z 
którym pogodzić się niemógł !“. d 


* 
* 


Wiedeń d. 4. maja. (Pryw.) Wczoraj 
odbyło się pierwsze po świętach posiedzenie 
Koła polskiego; na porządku dziennym 
szczegółowa rozprawa budżetowa. Poruszono 
sprawę uzupełnienia wszechnicy lwowskiej 
fakultetem medycznym. ` Dr. Czerkawski 0- 
stro zganił postępowanie kilku polskich 
członków komisji budżetowej, którzy przed 
głosowaniem nad tą kwestją wydalili się z 
komisji, skutkiem czego dotyczący wniosek 


Dziennik kopenhagski Dagsavisen donosi, Że 
jakiś już podeszły, nieżonaty a bardzo majętny 
Duńczyk, który młodość swoją przepędził w Mo- 
skwie, oświadczył, Że gotów jest adoptęwać 
dziecko Hesi Helfmanowej, jeżeli to będzie chłop- 


cja 


stefania wyjechały dzisiaj po godz 
do Wiednia. Król i hrabstwo Flandrji odprowa: 
dzili je na dworzec kolejowy. 
szył, rozległy się entuzjastyczne owacje niezli- 
czonego tłumu ludu. 


sesji rajchsratowej do skutku- przyszła. 
się okazało, że ta ustawa nie wystarcza do po- 
łozenia tamy nieuczciwym interesom kredytowym, 
to rząd także drogą zmia'-p ustaw cywilnych 
dalsze poczyni zarządzenia. — Nad $. 14., sta- 
nowiącym, że interesa kupieckie nie podpadają 
pod przepisy tej ustawy, wytoczyła się gorąca 
rozprawa. Habietinek, schónborn i Leon Thun 
występują przeciw temu wyłączaniu. Rozprawy 


Paryż d. 3. maja.7 Tunisu donoszą: Jene- 


rał Breme przyjął podznie się pokolenia Uchte- 


lecz nałożył bardzosjężkie warunki. Roustan 


zawiadomił jenerała Loprota, że jenerał tune- 
tański Ali bej w piśmieswojem do beja, obwinił 
Francuzów, ze rannym sowy ścinają, a kobiety 
i dzieci mordują. Loger: zaprzeczył formalnie 
tym potwarzom. 


Konstantynopol 3. mja. Według odpowie- 


dzi jaką Assim basza zeszj nocy doręczył am- 
basadorom na ich notę zbirgwą z d. 19. kwie- 
tnia, przyjmuje sułtan przę wielkie mocarstwa 
proponowaną trasę linii grajęznej. Dla zawar- 
cia potrzebnej 
sami, Ghazi, Osman i Artin effendi polecenie 
zgłosić się do ambasadorów, unbasadorowie od- 
powiedzią Porty są zadowolen, 


konwencji otkymali Serwer, Ali- 


Paryż d. 3. maja Nation] ntrzymuje, że 


podane przez dzienniki waruuk. na jakich F'ran- 
cja zamierza uregulować w pryszłości sprawe 
tunetańską, nie są prawdziwe. jA » 
Śli ani anektować Tunetanij, ań też brać jej 
pod swój protektorat; jeno postanuwiła wojskami 
swemi obsadzić niektóre zdobyte pukta i trzy- 
mać te wojska w nich dopóty, aż Wwyszcze zu- 
pełną rękojmię spokoju i przewag. swojego 
wpły 


rancja nie my- 


wu. 
Według depesz, otrzymanych ze Skodaru, 


Derwisz basza pobił na głowę powstańcię al- 
bańskich pod Ipekiem 


Królowa i królewna 
5. wieczór 


Bruksela d. 3. maja. 
Gdy pociąg ru- 


Wiedeń d. 3. maja. W komisji ekonomicznej 


Izby posłów przemawiał Banhans za petycją wie- 
deńskiego Towarzystwa przemysłowego co do 
węgierskiej statystyki 
Chłumetzky w tym samym duchu przemawiali. 
Minister handlu br. Pino powtórzył swoje znane 


towarowej Hallwich i 


oświadczenie, że rząd węgierski miał prawo 


wydać to rozporządzenie, dodając, że i Austrja 
mogłaby zaprowadzić opłatę statystyczną. Po- 
czem posiedzenie zamknięto. 


"Wiedeń d. 3. maja. Izba posłów załatwiła 


część dalszych pozycyj etatu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Taaffe zapowiedział projekt usta- 


względem zaprowadzenia przymusowej ase- 


kuracji bydła. W rozprawie z powodu konskryp- 


ludności komisarz rządowy wykazał, że orga- 


na rządowe prawidłowo postępowały. 


Wiedeń d. 3. maja. Posiedzenie Izby panów. 


Prezydent Trauttmannsdorit, śród okrzyków na 
cześć Najj. Państwa i państwa młodych, otrzy- 
muje upoważnienie do złożenia państwu młodym 
najgorętszych gratulacyj od Izby panów. Nastę- 
puje rozprawa nad ustawą o lichwie. 
sprawiedliwości Prażak oświadcza się co do 
zmian, porobionych przez komisję Izby panów w 
projekcie, jaki Izba posłów uchwaliła; i wyłu- 
szcza powody, dla których rząd wniósł dotyczą- 
ce przedłożenie. Ze stanowiska rządu pisze się 
na owe zmiany, ale ze względu na potrzebę ry: 
chłego wejścia w życie tej ustawy wynurza oba- 


Minister 


że Izba posłów nie uzna za pożądane owych 


zmian, a zwłaszcza przyjęcia nanowo §. 14. z 
projektu rządowego, który to paragraf Izka pa- 
nów wykreśliła. Na każdy zaś sposób ze wzglę- 
du na ludność koniecznem jest, aby ta ustawa 


możności jeszcze podczas krótkiego trwania 
Gdyby 


dokończono; dalszy ciąg jutro 
Tunis d. 4. maja. Mustafa bej, dowiedziaw- 
się o zajęciu Bizerty przez Francuzów, po- 


wołał do siebie naczelników duchowieństwa mu- 
zułmańskiego. Zdaje się, że ci obwoływać będą 
wojnę świętą. Tłumacz konsulatu włoskiego Pe- 
stalozza udał się był d. 29. zm. w tajnej misji 
do obozu Ali beja, zkąd wczoraj powrócił. 
bej, brat beja tunetańskiego, znany z swoich 
sympatyj dla Francuzów, stoi pod ścisłym dozo- 
rem policyjnym. Wielu szeików (naczelnicy du- 
chowni), któ 

sztowano i do 


Tail 


wojnę świętą obwoływali, . are- 
unisa sprowadzono. 
Tunis d. 4. maja. Bej, trwożąc się o swoje 


bezpieczeństwo, opuścił zwykłą rezydencję, i po- 
wrócił do cytadeli Bardo. | 


Paryż d. 4. maja. Komisja budżetowa Izby 


posłów pozwoliła wszystkie kredyta etatn spraw 
zagranicznych, Rząd nie akceptował wniosku 
Montjana o zwinięcie ambasdy franenzkiej przy 
stolicy apostolskiej; jutro zabierze głos w-tej 
sprawie 
cznych. 


w komisji minister spraw zagrani- 


Dublin d. 4. maja. Jak słychać, odbędzie się 


w niedzielę pod przewodnictwem arcybiskupa 
Croke wielki mityng wyborców z Tipperary dla 
zaprotestowania przeciw uwięzieniu deputowane- 
go Dilona. Parnell i inni przewódzcy ligi ir- 
landzkiej będą obecni. 


Londyn d. 4. maja. Do admiralicji nadeszła 


z Montevideo depesza, według której angielska 
korweta „Deterel“ d. 26. kwietnia w cieśninie 
Magelańskiej wyleciała w powietrze ; komendant 
i 10 innych osób ocaleni. 


Ateny d. 4. maja. Plakatami grożono kró- 


lowi, gdyby nie usłuchał głosu narodu. Prezy- 
dentowi ligi narodowej, Frearitisowi, który na 
mityngu namiętnie przemawiał, odjęto profesurę 
na uniwersytecie. Dziennik Ethnikon Pneuma pi- 
sze: 


Mamy ciągle jeszcze swobodę akcji i Gre- 
zawsze jeszcze może ustąpić, gdyby jej pro- 


pozycje odrzucono.“ 


Hausnera upadł, Spławiński wniósł, aby da- 
no Hausnerowi upoważnienie do wytoczenia 
kwestji uniwersytetu lwowskiego w Izbie w 
formie wniosku samoistnego. Koło polskie, 
ze względów oportumistycznych, uchwaliło 
całą tę sprawę odroczyć. 

Rzym d. 3. maja. W Izbie wnosi interpela- 
cję poseł Rudini, czy prawda, że Francuzi Bi- 
zertę zajęli ? Depretis potwierdza tę wiadomość, 
dodając, że ten akt ani zachowania się rządu 
włoskiego ani też jego zapatrywania na sytuację 
zmienić nie zdoła. Rudini żąda, żeby Izba to o- 
świadczenie rządu do wiadomości przyjęła. 

Petersburg d. 3. maja. Według urzędowego 
doniesienia wybuchł w nocy d. 30. kwietnia w 
Krasnojarsku wielki pożar, który z powodu pa- 
nującej przy tem burzy połowę miasta w perzy- 
nę obrócił. Kasę państwową ocalono; kilka bn- 
dynków rządowych zgorzało. Jenerał-gubernator 
wschodniej Syberji udał się na miejsce dla nie- 
sienia pomocy pogorzeleom. 

Gołos donosi: Z Kijowa odeszło 1. maja 
dwa bataliony do Smeli i Korsunia dla przytłu- 
mienia ekscesów przeciw żydom. W Humaniu, 
Spoli i Lisie przedsięwzięto także kroki dla o- 
chrony żydów. 


cem, i że już w sprawie tej ndał się piśmiennie 
do Petersburga. t 


Dnia 4. maja. 

* Temperatura utrzymuje się stale na wysoko- 
ści 20 stopni. Około południa daje się czuć brak 
cienia w ogródkach i miejscach spacerowych, & roz- 
kwit drzew, skutkiem niedawno jeszcze tak surowe- 
go powietrza, postępuje bardzo powoli. 

* Konfiskata. Wczorajszy numer Gasety Nar. 
został skonfiskowany przez ©. k. prokaratorję, za 
najnowszą proklamację rewolucjonistów moskiew= 
skich, umieszczoną w rubryce „Moskwa,“ Konfiska- 
ta nastąpiła dopiero koło godziny 6. wieczorem, 
miejscowi więc prenumeratorowie otrzymali prawie 
ważyscy nieskonfiskowane egzemplarze. Dla abonen- 
tów zamiejscowych zarządziliśmy drugi nakład, Przy- 
kra to dla redakcji, a szczególnie ekspedycji rzecz 
— konfiskata, ale jeżeli już nas spotyka, to upra- 
szamy świetną c. k. prokuratorję, żeby nieto ry- 
chlej mogła być wykonywaną. Konfiskata w spóźnio- 
nej porze dla nas bardzo nie na rękę, bo wielka 
trudność z drugim nakładem i drugą ekspedycją, 
a w iutóresie 6. k. prokuratorji leży także, aby 


wy 


pola. K. Bielański z Podola. 
Warszawy. 


W teatrze hr. Skarbka 
We czwartek dnia 5. maja 1881, 


Dramat jednej nocy 


Poemat dramatyczny w jednym akcie, oryginalnie 
wierszem napisany przez Aurelego Urbańskiego. 


FORTEPIAN BERTY 


komedja w jednym akcie ze śpiewami pp. T. Bar- 


rièra i J. Lorina, muzyka p. Couder, 


Po raz pierwszy : 
Mośkowe swaty 


komedja w jednym akcie przez J, Blizińskiego. 


Przyjechall dnia 4. maja 1881. 
HOTEL ZORZA: T. hr. Koziebrodzki z Chle- 


bowa. E. Milnter z Waniowa. 


HOTEL EUROPEJSKI: H. hr. Steck! z Kró- 


lestwa. K. Madeyski z Krasiczyna. 


HOTEL ANGIELSKI: C. Górski z Krakowa. 
HOTEL KRAKOWSKI: St. Dorożyński z Kró- 


lestwa. J. Skala z Przemyślan. 


Pelikan z Tarno- 
J. Skupłewski z 


HOTEL WARSZAWSKI: 


HOTEL LAZARUSA: Dr. J. Rudkowski z Ra- 
rus. Z. Ignatowicz z Połtwy. H, Ehrlich z Ja- 


nowa. D, Fuchs .: Przemyślan. 


Wy 
pol: 
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Psa Ahata OK A PIELE LANDECK 


kompl tna z silna Śrubg i mutra, ojj Š 
dębowym postumancie, jest za przy- % na pruskim Szlązku. 
stępną cenę do Sprzedaniag, Siarczane termy 24 —160 R, Zakład wodołeczniczy, wody do 


Jay 


w tubryce | Kąpiele mineralno wanienne i base- | pisia, zakład apelcelskiej żętycy, 


Karola Pietzsch nowe, wewnętrzne i zewnętrzne tu- | kuracja mleczna, pyszne lasy szpił- 
Lwów, Łyczaków 76. sze, kąpiole mułowe. kowe. 
i 4 1400 stóp nad powierzchnią morza, łagodny klimat górski, zupełnie 4j- 
zasłonięte od wschodu i północy. Wskazane przeciw chronicznemn reuma- 
tyzmowi, goścowi, por: żenin, cierpieniom hemoroidalnym, wytężeniom nad- 
miernym, powszichnemu osłabieniu, niedostatecznemu odżywianiu. Zupełnie 
przydające się przeciw zwichniętemu zdrowiu kobiet, a to: katarom , cier- 
pieniom nerwowym, niedokrewności, bladaczce, chronicznym zapateniom 
macicznym, niepłodności. Rocznie zwiedza zakład 5500 osób. Piękne po- 
Ò mieszkania, codziennie koncerta, teatr, wycieczki w okolicę i t. p. Stacja 
1 
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na biura z 6 pokoi, z kilku wychodanmi, 
tudzież kuchnią. potrzebny jest cd 1. lipca. 
P. T. właściciclom kamienie udzieli 


bliższą wisdomość z grzeczności p. Kot- kolei żelaznej Glatz i Patachkan. Otwarcie kąpieli 1. maja. 
kori optyk w hotelu George, 2448 8—8 ce Magistrat. BIRKE, burmistrz. 


Zakład wodoleczniczy 


Weidlingau 


pod Wiedniem 

stacja kolei Zackodniej (Elisabeth- 

Westbahn) 20 minut od Wiednia. 
Lekarz zakładowy: 


dr. Maksymilian Gumplowicz. 
- Otwarcie sezonu d. 25. kwietnia. 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
Zakładu (Weidlingen pod Wiedniem. 
2069 6—16 


Booo SOn A 
dannsa Weryda Darowski 


Aa Er agm, 
chrypka, |JĄ" E g 


E katary, 7- j Batat 


| Kapiele slone Luhatschowitz, 


alkaliczno murjatyczne zdroje lecznicze, zawierające jod i brom. 
Codziennie trzykrotne połączenie pocztą wozową do stacji 
kolei północnej Uugar-Hradisch, 


=== Otwarcie kąpieli 15. maja 1881 zzz 


jednopiętrowy pod liczbą 42, przy ulicy j 
Janowskiej, wraz z ogrodami i8 morgamı W oe 
2475 gruntu jest do sprzedania. 


„| Majątek 


kowinie położony pfźy gościńcu rządowym do Saczawy i oddalony tylko 
ćwierć mili od atacji.kolei żelaznej Hadikfalwa , mająty obszaru 1300 
morgów najlepszej gleby ornej, wszelkie bułynki gospodarcze, gorzelnię 
wielką urządzo 4 na sposób fabryczny z najnowzzemi ulepszeniami i młyn 
parowy przy tejże — jest wraz z prawem propinacji do wydzie- jdr. L. Nowacki ze Lwowa. Zakład 
rzawienia na lat ośm od 1. września 1881. począwszy. 

Bliższej informacji udzieji Reprezentacja Krakowski:go Towarzystwa 
wzsjemnych ubezpieczeń w Czersiowcach. 


ADEL p MENYTYCYZ, 
ZW zr a OT 


eności we ARRE 
Lwowłe zastępuje mię kclega p. Em 

LISOWSKI dentysta, Lwów ryuek 24. 
Dr. Finkelstein, 

c. k. lekarz pułkowy. 


| R 
zdrowia dr, Lutzego 


öt i éwiertiġntowych paczkach zusjduje 
się na składzie 
w aptece ped Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 


1—3 


dziny 9. z rana 


2440 8—8 


egostina „pz eśikni w po 


Bu- 
wiecie Sereckim na Bu- 


2492 1—6 


autoryzowany i zaprzysiężony Praktyknją tutaj podczas pory kąpielowej pp. dr. Franciszek Kiich- 


i ler, dr. E. Spielmann i dr. Gallus. - 
w ico) en Lwowa sh Zamówienia na mieszkania i wody miueralne przyjmuje sd: 
zatatwia A 

do SL" ted ne k Zarząd kąpielowy hr. Serenyi w Luhatschowitz. 

ku, w domu zajmowanym przez ©. k. 
TIYA ggd powiatowy na 2. piątrze, 99 
2438 8—6 À sz 

Kaucjonowany 9 g 


ekspedytor pocztowy. 


i telegraficzny, biegły w swym zawo 


„bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. | 


W domu kanku „Slavia“ 1. 484 w Kurlsbadzie (front do ulicy Panorama, [fg 
y w Sło- tylna część do miejskiego ogrodu z pomnikiem Karola IV.), który Odznacza się 
pięcnym widokiem na miasto, tudzież bardzo romantyczną okolicę i położony jest 
blizko źródła mineralnego i łazienek, urządzono dla ezłonków wskutck uehwały|g 
Rady zawiadowczej piękne gościnne pokoje. i Ę wi Let 
Również postarano się o dobrg czeską usłcgę i dobry i tani wikt w hotslujgg 
„Elysium“, który oddalony jest o kilka kroków od tego domu. Wszystkie ceny s4 
znacznie niższe Od zwykłych ceu w tem miejscn kąpielowem, gdzie gromadzi się|] 
co roku przeszło 20 tysięcy Indzi w cejn leczenia się ze wszystkich stron świata |] 
ż których wielka liczba opłaca swój przytułek bardzo drogo dla nieznajomości || 
miejscowych stosunków. j i 
Wszystkie wydatki będą wynosić dla jednej osoby : 
1. Za piękny osobny pokoik na I. piętrze. 
2. za cały wikt (według umowy 5 razy dziennie) 
B. za taksę kapielową i za muzykę 
4. za nsługę i pranie bielizny 
w miesigcach : maj do sierpnia 
za jeden tydzień . 25 — 80zł. . . 
za dwa tygodnie 55 — 60 zł, . . . 
za 6ztery tygodnie . 100 —120 zł. . . 


w z 


O. k. upre. 
FABRYKA wstrzykawsśk chirur, aparatów do 
wyrabiania wody sodowej, syfonów 


Karola Pochtler. 
we Wiedniu, Neubau, Westbahnstrasse 35. 


Fabryka i skłąd wszelkiego rodzaju chirurgicznych wstreykawek cynowych, 
irygatorów, klizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na- 
pojów musujących, Aparaty i zupełne urządzenia do fabrykacji wody so- 
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki do flaszek, przez się zamykające 


się pipy decekowe. 
Ilustrowane Auli gratis i franco. 2103 12—24 


także do samodzielnego prowadzenię poczty 
<adolniony, poszukuje posady. — Jliższe 
urząd poczbow 

2472 8—8 


„zczegóły udzieli 
winia koto Brzeska. 


„OGŁOSZENIE. “Sa 


| Daia 15. mają 1891 odbędzie się 
„ła folwarku tutejszym wyprzedaż 46 
sztuk bydła a mianowicie: rocznych 
13 byczków, 10 jałówek; dwuletnich 
'5 byczków, 8 jałówek r.sy podol- 
3j "rzyżowanej z rasą stryjskąj: 
ihre aal,“ Bliższa wiładomość u 
łaśc ciola. 2498 1—8 
Ścsnów d. 1. maja 1881, 
p. Zotniki. Stacjagkolei Tarnopol. 


2490 1—1 


do kwietnia 
— 25 zł. 
. 50 — 55 zł, 
90 —100 zł. 


wrzesień 
n « W. 22 


1 nsgroda. Sydney 1879. 
oty medal. Linz 1879 
2 medale. Wiedeń 1880. 


Wielki srebrny medal 1872. 
Dyplom Wiedeń 1878 


Dwa Medule. Paryż 1878. 


KOŁO SE 
> AA E y 


Świeże transporta ŒE) 


= Wód mineralnych 


nadchodzą od dnia 4go b. m, codziennie 
do składu wód mineralnych, 


iotra Mikolascha we Lwowie. f 


Poczią lnb koleją wyselam tylko po otrzymaniu zadatku. 


2181 11—12 


2460 8—4 


KAPEL 


Pióra strusie, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania 


M. Topolnicka we 


- Ogłoszenie, 


W kancelarji urzędu zastawniczego 
„Pii Montis*, kościoła orm. katedralne- 
go lwowskiego, odbędzie się dnia 18 |izo 
czerwta 1881 roku, od go- 


ZA 
kąpieli s 
w Pustomytach 


położony przy stacji kolei Albrechta 

Glinna- Nawarja, zostanie otwarty 
dnia 15. maja. 

W zakładzie ordynuje stale lekarz 


będzie w tym roku prowadzeny 
we własnej administracji właścicie- 
la Pustomyt. Dla ixraelitów przy- 
gotowano w przysiołku Wolicy o- 
tobne mieszkania i postarano się 
o sobnego dla nich restauratora. 


ZE ma sezon letni najmodniejsze pary. kie, po- 
lecam po różnych przystępnych centch. 
PUDER nzjlepczy pudełko 1 zł. 20 ot. 


owania. 


Lwowie, plac Halicki Nr. 1. 


Zamówitnia z prowincji zaraz uskuteczniam. 2464 2—3 


Cierpiący na tasiemca 
znajlą szybkie i zagwarantowane 
wyleczenie się pewne ze swych 
cierpień, za pomocą wypróbowane- 
go i rzetelnego Środka, sporzą- 
nego podług przepisów lekarskich. 
Do nabycia za nadesłaniem 4 zł. 


do 2. po poludniu |w pankzotach w handlu drogerii: 


publiczna licytacja na zaległe ; z 
lant, jako to: -aretra. aiotg'i Ai took Sp c A Meineliw Norymbor 


Lwów d. 22. kwietnia 1881. 


gii, (Bawarja). 1930 1—6 

Symptomy cierpienia są; biadość twa- 
—_|"zy, niebieskie pierścienie w około óÓcz, 
schudnięcie, zaflegmienie, cblożony język, 


KLAD brak apetytu na przemian z głodem wil- 
iarczan ch czym, nudności, podpychanie się kłębka 
A y pod szyję, kwasy w żŻołądku, zawrót, nie- 


regularne odchody, ciągłe ssące cierpienia 
w kiszkach, bicie serca i t.p. Pewne znaki 
są; Odchody części podobnych do łazanet. 


Poszukuje się 
Folwarku w dobrej ziemi do 


wydzierzawienix. 
Oferty upraszam nadesłać na ręce p. 

J. Birkle Lwów, rynek nr. 40. 

2429 2—6 


Zmiana hę. 2 
Leopold Warchałowski 


miejski w Stryju. 


Stryju. 


otrzymał i 


dreszcze, kąszel, chrypkę, blednicę i hemoroidy, 


Do e. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich dworów w Ewo- 
pie p. Jana Hoffa, e. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z 


koroną, 


Wiedniu, fabryka Grabenhof Nr. 
ben, Briiunerstrasse, Nr. 8. 


Uratowany cd osłabienia organizmu, które zagra- 
ało życiu, za pomocą Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego. 


Pańskie preparaty słodowe okazały się u mcjej żony nader 
skuteczne. Dawniej zapadała ciągle na osłabienie, była zawsze o- 
spałą, niechątną do pracy, a temsamem zmęczoną tak dalece, że by- 
łem o nią bardzo niespokojnym, Teraz nabrała sił (osłabienie f 
mdłości ustały), cddaje się pracy z zamiłowaniem i wytrwałością i 
może prowadzić gospodarstwo domowe bez pomocy. Proszę, przy-. 


Wszystkim chorym 


którzy cierpią na Żołądek, płuca, niedokrewność, 


można pomódz. 


b 


kawal sokich prnskich i niemieckich orderów, we 
"abryka G 5 2, skład fabryczny: Gra- 


List dziękczynny. 


2074 2—4 
Thurnhosbach pod Bischhausen. 


ciężkiej jakości, 


przyjęte. 


ubranie 12 


pan odwrotnie 88 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu 


W Stryju 
jest budynek restauracyjny 
w ogrodzie Miejskim 
„Olszyna“ tuż obok kolei i w bliskości 
gościńca Skolskiego, przy którym państwo 
Skolskie znaczniejsze budynki fabryczne 
zakłada, òd 1. maja b. r. na razie na lrt 8, 

pod bardzo przystępnemi warunkami do 


wydzierżawienia. 


Ci co się roznmieją na ojrat 

otrzymają pierwszeństwo i mog. 

tego dobre interesa na własną rękę robić. 
Bliższą wiadomość ustnie lub pisemnie 

udziela p. Władysław Postępski, inżynier 


się bezpłatnego pośrednictwa w nastręcza: 
nio mieszkań dla gości kąpielowych w 


MAGAZYN 


Henryka SchWarza 


v Krakowie ul. Grodzka 88. 


owości Z 


wiosenne i letnie œe JĄ 
mianowicie: j 

ły na suknie, goto- 

TRYCIA i SUKNIE 


ie, oraz wszelkie inne 


pły bławatne 


bwienia na kon- 
wska przyjmuje ma- 
ończenią w jak naj- 


Jimiowająco tanie 1 donme. 
Pled podróżny 84 


czej 5 zł. za jeden. Q 
nie podobały, będą za zwrotem  portajjg 


Jan S 


Berni 
Skład fabrynzny. Wzory 8 franco. Karty 
wzorów dla krawców niefrglinkowane. 


budowniczy s upoważnieniem władz 
rzadn zaprzysięgły rzeczoznawca 


sądowy 
Wykonnje wszelkie roboty w zakres bu- 
downietwa wchodzące, przyjmuje prowa- 
dzecie robót tak w mieście Lwowie jako 
też i na prowincji. 2290 23—30 
Zamówienia przyjmuje Place Kapitul- 

ny l. 2. I. piętro. Lwów. 


Realność 


z woluej ręki bardzo korzystnie do sprze- 
dania, składająca się z blisko 5 morgów 
pola, kamieniołomu, ogrodu owocowego, 
w środku którego budynek jedon miesz- 
kalny murowany, o 4 pokojach, kuchni i 
2469 2-92 |piwnicy, a drug! drewniany ze stajnią i 
2 |szopą. Realność położona w suchem i ziro- 
wem miejsca jest przynależuą do gminy 
Įmiasta Lwowa, leży jadnak już po za rə- 
|jgatka. - Bliźszą wiadomość udzisli Rea- 
ki, 
88 1 


iby oprócz 


Tenże sam podejmuje 


Idec Lwów, ulica Piekarska 1. 5. 
_ 2488 1—2 
Księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego 
poleca rozmaite we Lwowie 


otrzymsła na główny skład 


Przewodnik [U SZGZA WIIG 


Tag 


jnem sytnacyjnom) napisał s 

dr. Tadeusz Dworski 

lekarz zdrojowy w Szczawnicy, 
kartonowane ocena 75 ot. 

| . Do nabycia we wszystkich księgar- 

niach w kraju i zagranie, 2434 1-3 
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R MATTI w Triecaż 


= wysyła pocztą , franco wszystkich ò 

opłat, za zaliczeniem lub narzedniem 

) nadesłaniem należytości. 8 

Kosz wagi 5 kilo brutto, 4'/, wagi f 

M) netto, zawierający 30 do 40 najlep- W 

| szych mesyńskich pomarańcz lub $ 

metr. długi jfj Cytrym zb. 2. ^ 
metr, szeroki Æ 35 sztuk wielkich weneckich 

z doskonałej wałuy ow-|9 karczochów zł. 3 ct. 40. | 

óreby siç Piękny świeży groszek zł. 2c. 20. f$ 

Świeżo zerwane Szparagi gru- 

1.484 


Pledy, 
pi ba zł. 4. 1—12 
Jażasuns ca 


Ogloszenie. 
Życzącym sobie nabyć 


klejnoty 


po 6. p. Bloçosl. Wekr 
Mieczysław:kciej, która 


umiarkowanych. 


ają się ma żądanie 
2326 5—6 


zny średniego wzro- 
4 Hobrej wełny 


poleca czyła żywot doczesny w k 
Ó Bazyliańskim w Rzymie, j 
tikaro sky łożona i ksieni, udzieli 


ef 2868 18—? 


formacji Administr. „Ga 
dowej“. 


_.śM_ 


t Bla ZoSpoty Y 


| Poczta i telegraf $ 
Krynica 10 kilometrów. X 


Pociągi od 1. a W K R Y N Í C | Zakładzie. 


Suini poyria | z dniem 15. maja 1881 otwarty ; 


dziennie przychodzą. 


Buciki do ogrodu, pokoju, kąpieli i przechadzkijg udiegtość oa misie O. k. Zakład zdrojowy 


atacji kolejowej Mnszyna- 
sq w obfitym wyborze po istotnie eanach niskich 
a de nabycia u << 
M Em. Stern | 


we Wiedniu, Mariengasse Nr. 2. i 
Buciki do pokoju i ogrodu se skórki szagrynowej i zam- 


szonej po zł, 1.20, 1.50, 2 sł. De kapieli i przechadzki sa 
akórki zamszonej, glacowanej, kid, lakierowanej i półlakie- 
rowanej po zł 3, 3.50, 4. 4.50. Sztyflety ze skórki sza- 
trynowej, zamszonej í kid pa zł. 3.50, 3.80, 4.50, ©. Męxs- 
kie sztyflety i buciki re skóry zamazonej, eielęcej i kid 
po zł. 3.80. 4.50, 4,80. 5. Wysyłki pocztą tylko za pobraniem 
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S y u o 
: >s o 
| G dyby „Kawa Franka" Lranowicie 
posiada 18 zdrojów szczawy alkaliczno-Żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych, 800 pokojów gościnnych, $ : 
7 pnblicznych restanracyj, 8 hotele, 2 gmachy łaziobne o 100 gabinetach z wszelkiego rodzaju kąpielami, % 
ogrzewanemi parą według metody Sohwartza, M. : aw 
Aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem pastylex krynickich i wyciągu z igli- © j 
wia na kąpiele balsamiczne. 3 k à | y wyrabiana przcz 
Zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych, czytelnia gazet, wypożycząlnia książck i doborowa orkiestra. „ 4 R 
Wody i kąpiele kryrickie rą powszęchuie uznanem lekarstwem, w niedokrewności i blednicy, nieocenionym lekiem & He nr y k a F ra n © k 5 y nó W 
we wszelkich cierpieniach żołądka lub gui Lipek i E ga RE Rn) w ck ŚR f | 7 
bach organów płciowych i niewiast, tudzież jedynem lekarstwem w chorobie augielsxiej i skrufulicznej u dzieci, jakoteż p . : 
w przeróżnych Parni Aiach nerwowych, opartych na osłabieniu lub ra niedokrewności. h w Lincu nad Dunajem 


prawdziwa, 


p (<a; Pięciu pp. lekarzy ordynuje podczas sezonu kąpio:0wego. Ra. —1 à 2485 1-4 Hini P y 5 : 3 : : „| 
wi rzantwiininowiwiidwinicwcykaiaiyaici | Przy dworcu kolejowym w Muszynie czekają na podróżnych fiakry i wózki góralskie. pe pyi A KA i s w Gl sobie tak wielką liczbę fabry 
Dla utrzymania zdrowia uznaną została od dawna na lepiej „Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomioszkania, na ostatnie z zad:tkiem od 15. maja a później od dnia | ant W, 1 nie byłaby nasla owang w etykietach, kolorze, druku 
- a |j padejścia listu z zadatkiem przyjmuje Kryni i papierze, w podrabizuiu nazwiska i marki ochronnej. 
w nicy. . : . m R. 
s ALEI DALOY ww Raczcie tedy, szanowne gospodynie najłaskawiej rozróżnić 


e kuracja krew przeczyszczają Ca © dmm maa a aaa aaa a 


IF na wiosnę, TI "BE za DR AJSK OPO U WĄPGUJE _prawdziwą: kawę Franck 
gdyż przez to usuniętym zostaje niejeden w organizmie spoczywający a d<z38 s jod fałszowanej, zważając przy kupnie Ściśle na znamię 
zaród ciężkich chorób. w ° w p ; i iacy i . 
Najlepszym i najskmiteczniejszym środkiem ma to jest „Aj prawdziwej, OPAGAONEJ następującym podpisem j 


$ HERBABNEGO0 wzmocniony 
% 


j Zani magazyn d 
| gotowych sukien, mantyl, 
surdutów, zarzutek , płaszczyków 
od deszczu i prochu, chustek „= 
i szali kaszmirowych p” i 
oraz okryć koron- s 


Boe e 
, 


TAA 
"VA 


, Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości lub połowicz- 
nie fałszują, mają jedyny zamiar was oszukać. 
Proszę! uważajcie dokładnie na firmę i żądajcia tylko 


| prawdziwej kawy Franck 


opatrzonej podpisem 
ido ubięfania od 25 ct. $ Przęzek, Solne 
materji jedwabnych różnych Ej Ludwigsbnre 


materji czarnych, bareży czarnych i ko- e która nadto pod dozorem dostojnego pana rabina Sałomona 
lorowych, modnych kretonów, krep, atłasów, Fi |Spltzer we Wiedniu, szwagra dostojnego pana  nadrabint 
krawatek, sznurówek i pończoch francuskich. > Schrelbera w Krakowie, jest podpisana i Bæ- 


i W. Spindlera w Berlinie. <S% : ; 
Próbki na adamo rorasamy franco- ae 1% 3 dla Izraelitów 3% > 
ii jako koszerna stosownie do obrzędu 
zagwarantowana. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 


handlach hurtownych i częściowej sprzedaży. . 
1944 6—10 


kkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkk 
Co. król. Zaktad kuracyjny Złoty medal 


najwyższe Gieichenbery Paryż 
uznanie. w Styrji 1878. 


Stacja Feldbach kolei węgiersko-zachodniej. 
Początek sezonu 1. maja. 


Początek kuracji winogronowej g początkiem września. 
Alkaliezno-muriatyczny i żelaristy azczaw, żętyca kozia, mlako, inkalacja ze szp'- 
lek sosnowych i ziołowo-źródlane rozpruszające, kapiele z kwasu węglowega, kapiele 
stalowe, kąpiele w wodzie ałodkiej, kąpiale igliwiowe, wanioane kąpiele w simae) wo- 
dzie z urządzeniem do kuracji za pomoca zim .ej wody. 


Jjohannisbrunnun 
pod Gilelcheuberg. 2015 8—10 


s Najpyszniejszy i najzdrowszy napój orzeźwiający ; obfitość zawartości 

| wolnego kwasan węgiowego, dostateczna ilońć muli podwójno k<ase-weglowej i osii kas 
ahyon js m nnn nląź i wie dhampare zoom W! piennyCh, aaynip 

źródło Jana zapełnie odpowiednie da wyleczeńta mie £ cierpień zołądka i bledniey. 

| De nabycia we wszystkich więkazych handiach wód mineralnych. 

| Zapyta' ia i zamówionia furmanrk, pomieszkań i wód mineralnych do 

E Brunnen-Direction w Gleichenberg, Styrja lab do składu 


przez dyrascję urządzonego we Wieduiu, I. Walifischzanse Nr. 8. 
 KFEGEGEGEEFKKWFEEFEEEGEGEE, 


papier i koperty z kołorowemi monogramami: 


© 
ć¢£ © W kuBetka biał-go papieru i zł. 1.25 
e S A ” uolorowcgo papiera Ę zł. 1.54. 
100 sztnk kart wizytowych po ct. 60 i zł. 1.30. 
Eduard Boschan , Papierhandlung, Wiedeń, I., Jasomirgottstrase 6. 


Syrup Sarsaparilla, 


EA Tenże okazał się jako środek najiepszy przeciw ctyłości, prey- <en] W 

; padłościom kongestyjnym, przeciw wszelkim chronicznym wyrzu- R | 

m tom naskórnym, słośliwym liszajom, przeciw dłuyołrwającym © |S 

E procesom ropienis, cięśkim ranom, przeciw goścowi, reumaty- W| iis 

j zmowi i skutkom tegoż, na cierpienia hemoroidalne , gastarza- 

A łe wenerje, dalej przeciw swichniętemu obiegowi krwi i tra- 

e wieniu, przeciw uderzeniom kewi do głowy, gawrotom, zaika- 

; Niu w spodnich częściach ciała. żóltacace, skrofułom, ch"onica- 

= nemu opuchnieniu gruczołów, przeciw nerwowym cierpieniom i 
Eh chorobom kobiecym. 

[2] G'ówry skład wysyłkowy dla prowiacji we Wieduiu: apteka 

„zur Barmherzigkeii* Je Hierbabny Neuban, Kaisersir. nr. 90. ( 

T kowy natyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym gó 

Orłem“ Zygm. Ruckera i w apt Piotra Mikolasza; w Krakowie: 

w spt. E-uesta Steckmara; w Białej: E Kelerz; w Brzeżanach: 

w at. B. Dembińskiego; w Czerniowcach: u Golichowskiego; w 

Dreh.bycza w apt. L. Dobrzynieckiegc; w Jascaław.u: u J. Roh- 

|] ma; w Suczawie u N, Karaczewskiege; w Stsuisławowie: w apt. 

A. Bila; w Żólkwi: w e. k. aptece obwodowej. 1941 4-6 


7 „wełnianych 
modptych gładkich 


Śzzą. k. uprz. kolej galicyjska Karol Ludwika gs 


` 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zaprasza się p. p. akcjonarjuszy 


c. k, uprz. kolei galicyj, Karola Ludwika na 


nadzwyczajne (26) 


(Zęromadzenie W 


które A ję odbędzie 


BOOL 


CHINA BRAVAIS 


WYCIĄG PŁYNNY ZGĘSZCZONY CHINY: 
TONICZNY, UŁATWIAJĄCY WYPRÓŻNIENIA, PRZYWRAGAJĄCY SIŁY. 
Przyrzadzony z kory chinowej wybranej i zaudowodnionej, 
najdokładniej wydozowanej, zgęszczonej na wolnam powietrzu, 
zawiera kwintessencją najlepszych kinkin. Lekarstwo nader eko- 


M, nomiczna. Dwie łyżki herbatnie wystarczają na dzień. 


G a Leczy: Dyspepsye, gastryly, gastralgiz, hurcze i darcia w żołądku. 


)Leczy: Newrozy, newralgie, cierpienia nerwów, uporczywe febry. Ig 
GŁÓWNE SKŁADY: w Paryżu 80, Avenue de Opera 1 ulica 
Lafayatta, 13. Znajdują się również Zełazo Bravaia i Wody Mine 
valne naluratne z Ardèche. Zródłaz Vernel, i t. d. 
Buda-Pest, J. von Torok Prague, Trayner, J. Furst; Kitzbuhi, Dr. Berrettter ; Trieste, 
Zanetti. Seravallo; Vienne, G. et K. Fritz, 1. Brauner-Strosge ; Bruno, Raabe, Backer- 
Strasse, 1, Alois, Ritt, Vasagasse, 24; Wein, Tuchlauben, 27; Pserhofer, Singerstrasse 15: 
URibus, Schottenring, 14 ; Neusiein, Plakengasse, 9; Haubner, am Hof. 


$ 
we czwartek dnia 31. maja 1881 
o godzinie 10 przed południem w sali niższo-dustrjackiego Stowarzyszen'a przemysłowego we Wiedniu, H t M a Il 
I. dseh/enbachgasse N*. 11. 0ie NIET 
ot GU Ja | j > = 
| j| Wiedeń | Graben Nr.19. | Wiedeń 
Przedmi porządku dziennego : AH Hotel pi erwszorzędny | 
Konwersja długu w obligach istniej i udzielenie pełnomocnictwa na potrzebną do tego pożyczkę ($. 23 stat.) TR 62. w s po mianta, i 
i j i iej j i i i Ż xmi - iii jwi komfortem. 
Panowie akcjonarjusze posiadający miej 40 akcyj, żŻyczący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wamiankowa Š nowo urządzony z największym 
ną liczbę akcyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najda dnie 17. maja r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone sk aa od d zë. i wyżej. 
akcje, kartę wstępu do zgromadzenia walnego. yborna kuchnia, stateczna obsługa. 
zes> Kąpiele w domu, $e 
e akcyj uskułtecznić można: T k 
KPO vaa , łaściciel: . H | 
w e, k. uprz, , Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, GC ACĘ. i 


da; 
z. austr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu; 
, w c. k y l. akcyjnym banku hipotecznym ; 

W KRAKOWIE: w gal. b dla handlu i przemysłu ; 

w FRANKFURCIE: n. M. u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 

w BERLINIE: w Banku a handlu i przemysłu; 

w WROCŁAWIU : w szlşskiej spółce bankowej; mianowicie: i ) 

iej jedniu za pomocą konsygnacji w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygoto- 

BRT Train AI Moe nret Eeti aty ii do Ai formularze Siit bedą bezpłatnie w wymienionych kasach i w w 

Akcjonarjusz, chcący wykśnać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego akcjonarjusza P ja odnośne, na 
imię obranego zastępcy opiewające pełnomogśśjłwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, wystosować 1 Bono ęozne AP. | 

Pp. akcjonarjusze, b Zaom w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty 
legityrnacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniy dedniu Walnego Zgromadzenia oddać Generalnej Dyrekcji. „ER 

Każde 40 akcyj dją prawo do jednego głosu, Żaden jednak akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we 
włańnem 1 mocodawców. imieniu. = 
Wieden, dnia 29. 


Dla kuracji zimną i letnią wodą 
tudzież dla pielęgnowania zdrowia polecam moje wybornej 
konstrukcji mrządzemia kąpielowe, z wodociągami 
lub bez tych, dla cierpiących na nerwy, żołądek, gło- 
ye A łe k : 
Elegancka wanna kąpielowa z ogrzanie zwo- 
Fdoduktem, kurkami i sitkiem od 65 zł, ijwyżej. 
Wanny kapielowe £ mocnego cynku 12, 15, 18 zł. 
Angielskie aparaty tuszowe 18, 85, 50 zł. 
Nowo ulepszone wanny kąpielowa do ogrzewania 
w 30 miuntach węglem za 5 ct. od 26 — 80 
ciepła zł. 80—40 zł. 
Patentowane aparaty 
de opalania 
do każdej wanny dające się przy- `“ 
twierdzić po 20 zł. 
Rzymska łaźnia i aparat tu- 
szowy w 40 min. do ogrzania */, 
Hi spir zaje Giri 4 ky "H 
a do 40° pary. o zł. jk 
Bani domowe i pokojowe f - 


kl; , pidety, ; 
| oC alazyjne daf. 7 Prom. Wiedeń 1878, Paryż 1878, Lios 1879. 


Í 
aparaty inhalacyjne itp. a 3 4 
1 fabrykant o. k. wył. upre. aparatów tuezowyć 
M. Steiner, we Wiedniu, II. Taporstęnsss. 29, obok poczty. 
Ilustrowane cenniki franco. Odprzedającym rabat. ; 2146 2—5 
Ustawienie EMO urządzeń w zakładach kąpielowych, tudzież wszystkie tego 
wykonują się najrychlej. 7" 


Rada zawiadowcza. 


' zawodu roboty, 


ÓW 
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Odpowiedzialny rodaktor J. Dobrzański. 


z pemen „Gaz. Nar, 


